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WIOSENNE
Płaszcze

angielskie
Ostatnie nowości

p> leca w wielkiiu wyborze

B. WIERZEJSKI
Krakus, Ryhek.rór FŁsr Yinz h i. Telafen OStitt.

pinswiy nitjstfe
„Religia, wyznanie i obrządek dziel ć nas 

nie powinny. Nie religijna, lecz etyczną miarę 
chcemy stosować do członków naszej orga- 
nizacyf O b y w a t e l e - ż j d z i  w i z e r f e  
g a c h  n a . z y c b  s t a d  b ę d ą  n a  r ó w n i  
a i n n y m i .  — Nauczyło nas doświadczenie, 
uczy nas historya, że Ojczyźnie naszej słu
żyło w rośnych opokach wiele dodatnich Ja 
dnostak s pośród tej pleinienuie od nas róż 
nej, lecz tak dawno u śród nas ostaiłej.zdol 
re j, zapobiegliwej ludności (!) A teraz zaora 
szarny tę  ludność do wspólnej prary i w ie
rzymy, że dzielne i chęiine wśród niej. znaj 
dziemy ramiona*'.

T W i słowami zagaił p. poseł Zieleniew
ski, przedataw ioel najbardziej katolickiej 
o. k ‘n cy Krakowa, zebranie organizacyjno 
m wej (!) party! demokratycznej, k tórej pod
staw ow ą zaBadą bedzie widocznie soju«z z ży 
dc mi. Zeby to osiągnąć nie potrzeba cbyba 
nowego s tronn ic tw a; wszakże nasza t. zw. 
„pniaka dflmokracya", — nie mówiąc Już o 
t  zw. pcatępowej demokracyi — zostaje w aa, 
śc ślejszym związku z żydatri I program , wy 
gł ssony przez p. Z'eienif wskiego, propaguje 
niestrudzenie i skutecznie od dawna. Nasuwa 
się zatem mimowolne przypuszczenie, że pp. 
Zieleniewski i Erzetu&ki, tw orzą , swoją or
ganizację polityczną, chcieli tylko przygoto 
wać g run t dla przyszłego połącz* n a się i 
grwj ą  „N R formy". Byłaby to  w takim rą  
zi6 robota dość podstępna.

Mniejsza jednak o te  dclsze cele. Waż
niejsze je s t pytai <e: jak ie  są obecne zamiary 
organizatorów nowej partyi ? do czego oni 
dążą, powiększając już i tak  bardzo niepocie- 
szające rozbicie naszego m ieszczaństw a?

Otóż musimy ze sm utkiem  zaznaczyć, że 
cala ta  akcya robi wrażenie jakiejś niejasnej 
spekulacyi, jakiegoś skrysthllrow anla oeohi 
stych ambicyi, dla których ta  nowa pseudo* 
dem okratyczna organizacja je s t  tylko Sącze 
błoni, po którym  będą się wspinać w górę, 
kosztem  ogólnej harmonii i ogólnych in te 
resów. Do tego p rzypuszczen ia  upraw nia

nas najpierw abąęlutr.a zbędność nowej or- 
ganitacyi, k tó ra  powsrała nie z jakiejkol
wiek wewnętrznej potrzeby — ale w sku
tek  zakulisowych kombinacyi nie mających 
nic wspólnego ani z dem okratycrnem l z a s t
awni, ani z interesem! Kr-Sową — a po- 
wtóre owo jask i awe wyclągiiięcie rąk  w 
stronę z, dów, k tórzy w gruncie rzeczy star 
nowią jądro  i całą s !łę nowego stronai- 
ctwa.

Nie z takim  program em  kandydował p. 
Zieleniewski do parlam entu! Przecież wy 
b»-ano go t a t  zgodnie głównie dlatego że u- 
w a ż & n o  go  za o b r o ń c ę  e k o n o m i c z -  
n y c b  i n t e r e s ó w  c h r z e ś c i j a ń s k i e g o  
m i e s z c z a ń s t w a  Czy p. Zieleniewski ną 
8e.ryo wierzy, że ta  obrona je s t możliwą 
Drzy pomocy żydoys i czy przypuszcza, że 
ci sam.i zydzi, k tórzy wypierają systeroaty 
cznie ludność polską z miast, k iórzy zab ja- 
ją  z żelazną Konsekwencyą polski handel i 
przemysł i łączą się wszędzie z naszymi 
najgorszymi wrogami — że ci Młaśnie *y 
dzi zechcą nagle pracować nad poduiesie- 
Diem polskiego m ieszczsństr.a i zgotują 
tryum f polek ej idei demokratycznej ?l Nic ! 
tak  na>wnym u 6 j-fet p. ŻielęaiewsLi. Uo 
w dzi ppprosiu w żydach niezwykłą siłę e 
konnmiczną I polityczną, szuka u ’nićh pun
ktu nparc-a dla siebie — i swomh przyja
ciół. Jest to tak tyka może wyg dn&, może 
nawet w pierw*zej chwili skuteczna, ale ną 
dłuższą metę bardzo niebezpieczna i nie 
przynosząca trv.afycn owoców.

Mieszczaństwo nasze, ta  ost ija narodo 
wa m iast polskich, je s t teraz  terenem  pize- 
róinycb eksperym entów  1 spekulacyi, osła
niających się sztandarem  demokratycznym 
i haJam i deinokratycznemi Są to us łowanta 
i próby zgoła niepotrzebne, a po największej 
części szkodliwe. Mieęzięaaństwa pnlskió jest 
irie ąwodnle ddm okratyęznem. — bo innem 
być nie może, — cle jept takżo Jeszcze i głę
boko k a ti licfcfem, a trądycye narodowe pize 
Bhowuje trookliw .e jak o  najdroższy skarb, 
wielkiej i św ietnej przeszłości. K aiaa zatem 
akcya, zmierzająca d i sprzęgnięcia mieszczan 
polskich z żywiołem żydowskim, je s t nietylko 
z g run ta  fałszywa i opaczna, ale w doda
tku  zwiększa prz°kze i tak już daleko 
posunięte Łam ieśzaiie w szerega^Ji mie 
szczańskich. To też przeciwko podobne] ro
bocie występować będriemy zawsze z c-.łą 
stanowczością, b-z względu r>a osoby czy 
grupy, któryby ją  prowadź ły.

Na t aczęście i w mieszczaństwie kra 
kowskium nastrój bezkrytyczny już  prze 
minął i zapanowała tam  pęwąa nieufno ić co 
do nowycn proroków  fałszywej demokracyi. 
Nowa organiąacya pp. Zieleuiowskiegu, Krze 
tu 8kiego 1 Landąua, obejmuje tylko drób ną 
część mieszczaństwa, a niektóre poważne 
jednostki, wymień >ae jako  należęce do niej, 
wcale się z nią nie solidaryzują; i tak mfor

mują, nas, że Dp Bialik i Ja rre  " /b ran i na 
wot dp zarządu nowej partyi, — nie należą 
do niej i sto ją na gruncie orgarizacyi wy
tworzonej w Kole itiieszczańekitHii. Zastrze
żenie to odnosi się ireżawodctle tak ż e  do 
wielu innych osód, hef wl idnia pociągniętych 
dc akcyi sprkeecpej z ich sympątyami i za
patrywaniami.

N o w y  zw ro t  w  w o jn ie  
w ło sk o -iu re e k łe j.

W D"zec'ag^jr,cych się  zapasreb włosko- 
tureckięh Łasz^dł fak t bardzo doniosły • flota 
wiuakd obsidzha wyspą Rbodoa dnia 5 b. m

Prezydent m inistrów, G i o l i t t i ,  aswia- 
domił o tern Izbę włos) a w soootę, podawszy 
do jej wiadomości następującą depeszę wice
admirała V i a I e z okrętu  admiralskiego 
„V atore Eminanuele" : „W ysW ęm parl^men- 
tar,rusza, aby wezwać gubernatora dc pod 
dauią się. T e i oświadczył, że niema dla nie
go możności sprzeciwiania się i wobec tego 
złożył kierownictwo interesów, *ąkłądając 
równocześnie protest. G a r n i z o n  c o f n  
s i ę  n a  m a ł ą  r ó w n ł nę,  h u  k t ó r t j  n a  
« i e  o k r ę t y  s k f e r o w a ł y p g i e ń .  Ostrze 
liwanm obecnie wstrzym ano".

Gen. A m  e g ]  i o zaś nade lał neutępujący 
telegram  bez d .u tu . datow any * dnia 4 b. m. 
w.ei oren  «W yiąaowauie wojekr I m ate 
rysiu wojennego, k tó re  rozpoczęło się o gotf z 
4  tej rano, trw ało do godz, 2. głrj popołu 
doiu. O tej godzinie rozpoczęty się kroki 
niepra y, acielnkie. N i e p r z y j a c i e l  c o f a  
s i ę  d o  R h o d o s .  O godz. 7 -̂mej wieo«arein 
zatrzym ało się nasze wojsko w odóalęęiu pół 
godziny drogi od miasta. Mieliśmy 4 rarmych, 
w  tern 2 ciężko. S tra ty  nieprzyjaciela nie c ą 
znane. Około 60 nieprzyjaciół wzięUśmy dc 
niewoli".

Rozpoczęcie bezpośredniej -kcyi przeciw 
wyspie Rhodos poprzedziło zerwanie kaoiu 
telegrafu podmorskiego mię4>y t2t w> »pą a 
stałym lądem. W ojska wSoskie lądowały w 
zatoce K a l i  t e  a, podczab bardzo sprzyjającej 
pggudy, nie napotkaw szy prawie żadnego o- 
poru, ja k  się to z poważnych depesz poka
zuje.

Półurzędowa „Tribuna" zamieezcza w sp ra
wie obsadzenia Rhodcmi obszerny artykuł, 
w którym  między innymi, czytam y:

„Onsadzenie Rb odosu daje wyraz progra 
mewi naszej akcyi murgkiej na Egejskiem 
morzu, k tó ry  wypływa z konieczności stw o
rzonej przez wojnę, a równocześnie s tara  się 
strzeds o ii j możn ści interesów państw  neu- 
trątnycb, k tórym  r& ra^ds .cya V7łoek Jast 
dobrze zhbuą Zostaliśmy przemocą ̂ )  wpansl 
na morze Egejskie. Z początkiem wojuy ży
liśmy nadzieją, że będzio ją  można ogran i
czyć na Libię, co b j ro naszym jedynym r,s 
lem Niestety p o l i t y k a  T u r c y  i, usiłująca 
wciągnąć w konflikt iuteresa państw neti-

trnoych , z m u s i ł a  n a  s (!) po 7 miesiącach 
wojny, przenieść wejnę na morze, na którem  
o tw arte są drogi dla kontrabandy, przy po
mocy której TUrcya cnce wojnę przeciągnąć 
w nieskończoność. Skutkien: naszej akcyi 
będzie, źh Torcya zostanie ugodzoną w  swa 
arterye kbmunikaoyjne. Obowiązkiem na
szym jes t ODernle przeprowadzić szynko nasz 
program, k tó ry  polega ua I t o l o w a n i n  
K o n s t a n t y n o p o l a  od reszty  państw a 
cttom ańskiego w celu przekonania się do
kąd w Stambule będą wierzyć, że można za
mykać oczy wobec nowej sy tuac ji, prz ci 
k tó rą  Turcya w krótce będzio postawioną*.

Rzecz prosta, że opinio w łossa, mocno 
zdenerwnwaaa I zniechęcone dotychczasowym 
przebiegiem wojny z Turcyą, przyjęła rado
śnie wieść o zajęciu Rhodosu, króra także 
w izbie wywarła wielce korzystne wrażenie.

G»n. A m . g i i o , dowodzący oddziałom 
okupacyjnym, jes t tyms^mj m, k tó ry  z wielką 
braw urą przeprowadził wylądowanie swej 
brygady pud Beughaei a w dniu 13 m arer 
zadał Turkom  znaczną porsżkę pod F o j a t ,  
zk co został p r sunięty na stopień dywizyo 
nera.

Załoga turecka na wyspie wynosić mugla 
co najwyżej dwa bataliony, tj 2000 ludzi. — 
Siły Włochów nie są z n a n e ,  prawdopodobnie 
Jednak n>& były wyższe nad 6 —7000 ludzi.

Zatoka K a l i  t e  a, wybrana przez Włochów 
za podstawę operacyjną, leży na wschodnim 
brzegu wyspy Rhodos w odległości 1U kllo- 
muirów od m iasta stołecznego, noszącego tę  
samą nazwę co i wyspt..

O statnie posunięcie Włochów na szacho
wnicy wojennej może mieć pow ażre akutki. 
Ani bowiem Anglia, ani F ra n c ja  i Niemcy 
nie mogą patrzeć o le ję  ,aum okiem na prze
niesienie terenu  FzlaUń wojennych w oko 
lice coraz bliższe Konstantynopola. Przuciw 
akcyi Wioch ua m orzu Egejskien zastrze
gały się już stanowczo wymienione mocar
stwa, a także Austro-W ęgry. Teraz więc na
leży spodziewać kię, iż dadzą one w sposób 
energiczny' wyraz swym zapatrywaniom  na 
tę  spraw ę i m u s z ą  Włochów do ograniczę 
nia dalszej akcyi wzdtufe Wybrzeży Malej 
Azyl.

Wyspa R h o d o s  (w starożytności Ai- 
tb raia  lub Ophmsea) je s t najd tlej ca  połu
dniowy wschód położoną wyspą z pomiędry 
B aranów , w bliskości brzegów Małej Azyi. 
Rhodos mierzy 1460 kilom etrów kw adrato 
wych i około 30 000 miesztcańców, w tem 
dwie trzecie Greków, 7000 Turków i 2600 
żydów. Miasto stołeerne, położone n r półno
cnym cyplu wyspy, 1 czy 9000 mieszkańców, 
w  tem  8C próc. Turków, a 20 proc. żydów. 
Da pnedmleSoiacŁ RhodoUu mieszki około 
5ooO mieszkańców’ przeważnie Greków.

W Rbodosie znejduje sin w i c e k o n s u  
l a t  a u s t r o - w ę g i e r c k i  i etacya austrya- 
ckich parowców.

tow.i zyskie 
1 einieẐ bawk, Lalki, Gry

MŁCt gumowe, PIŁKĘ Lożne (Pooi< 
ftal), ŁR O K Itn , 1E M IS T  i wiele no
wości vr giach i zabwach OgTOdOWyed 

poleca
w wielkim wyborze 1 cenach nisrdcL

SZCSOŻKOWSEI
K r s h ó u i ,  G r o d z k a  L

W starożytności i w wiekach średnich 
wyspa Rhodos cieszyła się przew r lnie sam o
dzielnością. Jako  jej symbol Mużyl jłynhy 
„kolos rodyjski" — olbrzymia sta tua  rłelio- 

wzniesiona n r pam iątkę odparcib a taku  
D em etriosa Poliokertesa w  roku  323 p r ied 
nar. Chr.

Dopiero cesarz Ktaudyusz włączył tę  w y
spę do posiadłości imperyum rr/arskie& o.

Od roku x319 do 1562 władał wysp* za
kon rycerski Jobannitów , który przeszedł 
następnie na wyBpę Maltę, strarłwszyi Rbo- 
dos po sieamiomifasięcznem oblężeniu na 
rzecz Turków, aowodzonych przez sułtana 
Sulejmana IV. Niegdyś bardzo Kwitnąc, wy
spa, pod ich panowaniem upadta i opusto
szała bupełnte

Dla Włochów zajęcie Rhodosu, oorocz 
moralnego, ma to  znaczenie praktyczne, że 
teraz będą mogli łatwiej śiedrlć wa 1 ontrą- 
bandą wojenną, upraw ianą przez Turcyę w 
Kiernnku T ripoiisu, a także  utrudniać je] po
łączenie z Krety.

Rhodos Jest drugą z rzędu wyspą cnrec- 
ką na morzu Egejsklem, zajętą przez Wło
chów — pie-ws^ą była A a t f  o p a l  i a.

Dom młodzieży rękodzielni
czej im. Piotra Skargi.

PrzjpLdąjący w roku  bieżącym 1 jubileusz 
X Skargi żyWem echem odbił się po całej 
Polsce.

Z powodzi projektów  przeróżnego r o 
dzaju, mających na cek uczczenie pamięci 
wielkiego męża, wyłoniła się w ostatkich 
dniach myśl zaieieyowanta dzieła, k tórehy 
było nietylko rozwinięciem myśli rap iana  
obywabek, a przez to  godnym dia niego po
mnikiem, ale zarazem trwały polskiemu spo
łeczeństwu pożytek prryniosto. Myślą tą le s t  
wybudowanie domu nhodzfezy ręzedzl eluiczej 
Im. P io tra  Ssargł.

Zakładając wiekopomne Arcybraefcwo mi
łosierdzia, X. Skarga miał na myśli ufundo
wanie dzieia, mogącego bardzo w kierunku 
doaatm m  na rorwój naszych klas pracują•

H. G. WELLS.

Historyo Fana Polly.
— A! więc Ja nie umiem ułożyć wystawy ? .. 

S tary kpiarzu nędzny! — zawrzasnął, rzuca
jąc zwojem płótna na dyrektora.

Cała kanonada pocisków, nastąpiła po iypn 
pierwszym 1 najprzód kołdra wełniana, pp. 
tem  sztuka perkalu, potem półka z wystawy, 
przelecitły z wystawy do magazynu. P..d 
wpływem Intuicji nagłej p. Polly zadteyóo 
wał, że Pardone, ńlezadowolony ze swolcb 
ambitnych wysiłków, postanowił zniszczyć je  
sam  w ten  sposób P r2ez kilka m inut z r.ie 
słyrhaną uwagą obserwował swego ktlcgę. 
k tóry  w napadzie szału, symbolizując swoją 
osobą jak iś niszczący cyklOD, wyrzucał na 
zew nątrz wszystko, co mu aię nawinęło pod 
rękę.

P. G ervais nastawiając już tTlko płacy, 
głesem podniesionym w y k r z y k iw a ł  rozkayy 
odnoszące się już do wszystkich w  ogó j,. 
a do nikogo w szczególności.

— Wyprowadźcie go z witryny. Zwaryo- 
wał... To niebezpieczny człowiek... W ypro
wadźcie go z w itry ry !

W tej chwili kołdra szkarła tna  spadła na 
głowę p Gervais, owinęła go i i tłum iła Jego 
wołania, k tó re  za chwilę jednak aabrzmiały 
na nowo.

Ale Jnż nadbiegano ze wszech stron. 
Buchalter omal nie przewrócił p. Polly.

— Na pomoc! — rycrai.
Somerville z oddziału jedwabi skoczył 

I rzez ladę, traym ając we wzniesionych rę
kach k n sa to . Polly stracił głowę i rzucił się 
na kupę prześcieradeł, sto jąrą  przed nim 
Gdyby i yl zdołał wy rwać ze stosu jedną 
sztukę, byłby nią niezawodnie uderzył k im ś , 
zdołał jednak tyłko naruszyć równowagę < a 
łego stosu, k tó ry  Ęunąi naprzód. W  tej chwili

wydała mu się, łs słyszy k rzyk  kogoś roz
gniatanego, ale w takim  momencie nie zwra
ca się uwagi na drobue przypadki. Zewale- 
nii, się prześcieradeł odwróciło jednak jego 
myśl od projektu  uderzenia kogi ś czemś 
I całą Jego uwagą pochłonęła bójka w wi 
trynie.

Przez chwilę — to było wspanipłd — Pa r- 
so rs  zapanował nad całą gromadą, skupioną 
u dr»wi do witryny. — Podnosił i ciskał na 
nich wszyatkiem, co miał pod ręsą . — Ale 
w k ró tre  liczba wzięła górę nad jed n o stk ą ; 
wściekła walka trw ała  k ró tk o ; dał się giy 
azrć jeden trzask, a po nim drugi i brzęk 
se i I ł , lecącego w kawałki. Zaraz potem na
stąpiło uspokojenie. Tylku piersi dyszsly cię 
■ ko. ParBona leżał powalooy

Polly zc stoau rozrzuconych prześcieradeł, 
na k tó ry  się wydraDal, dostrzegł s wego przy
jaciela, k tórego czoło przerżjyiłiifii ćiemn.i 

ruzda. Z jednej strooy 8 om mervilłe z d ru
giej Morrison trzym ali go za ręce.

— To pan pan... wyzwałeś mnisi... beł 
kotał Parsons już bez tchu prawie

III.
Są wypLdki, k tó re  swoim charakterem  

odbijają się na tle codziennego życia 1 wgtrzą 
sają zwykłym porządkiem rzeczy.

Do tej kategory) należała spraw a Par- 
sona.

Z iczęła e ę w tonie komicznym, a sk°ń  
czyłd w sposób idk nieprzewidziany.

P. Po j widział zburzony gmach swego 
życia dotyckicza„Gwego, poza tom dostrzegał 
tylko irweDaścle i irwugl.

Zycie me było żartem .
Przy hyeie polieyanta wydało mu się Jakimś 

faktem f antastycznym. Ale gdy zauw.żył. że 
p. Gaivais Jest rnpoec.biojny j ik puj bardziej 
mściwie, eprawa pr7^Drała zupełnie inny o- 
brót Sousób, w Jaki po lic jan t notował kfiLdy 
szczegół, zrobił globokie wrażenie na Jelika 
tnym  omyślo P- Polly.

W sypialuL, tego wieczora, Parsons oka
zał się bohaceirskim Siedzią) z głową obwią
zaną na łóżku 1 pakował się powoli, pow ta
rzając nieustannie:

— Mógł był zostawić moją w itrynę w spo
koju. Po cc się mieszał do tego!

Polly miał świadczyć nazajutrz rano w 
sądzie: fak t ten  niepokoił go tak  bardzo, że 
zapomniał o losie tragicznym  Pa"sonsa, k tó 
ry niety lko został zaskarżony, ale wyrzu
cony bezzwłocznie, z poleceniem pakowania 
się natyeto miast.

Polly znał siebie dość na to, aby rozu
mieć, że będzie bardzo zjym świadkiem, pe  
wnym był tylko jednej rzeczy, że właściciel 
wrzeszczał przez cały czas. Reszta wypad
ków, tańczyła bezł« dnie w jego umyśle nn- 
tfę t obecnie, a cóż dopiero będzio aię działo 
a -za ju trz l Czy będą go  pytali? OzJ pomył
ka Jókt kr.yw oprzybięs WlIB? W ti kim fa 
zie wielu ludzi kłzywoprzysięga. Kwesty a 
była ważną!

P ia tt s ta ja ł 8!ę o ile możności dopomódz 
Psrsonspw i i próoow rł podniecić opinię p u 
bliczną przeciw Morrisonowi Ale Parsons 
ani chciał słyszeć o tom, aby miabo Oskar 
żać j*go kolegę.

— On postępował jak  był powinien, mój 
stary, ze swego punktu  * idzenia. Nie mogę 
się pa niego skarżyć.

Pomyślał o doiu nas ępnyrn
— Sędzia wlepi mi ka rę  — mówił. — 

Nio »p sób wyjść z tego idaczej. To p ra w n i 
że go uderzyłem... Uderyłem go...

Na wojownicze zachęty młodszego su 
biekta, odpowiedział:

— Po co bym miał wojować? Trzeba 
spuścić oczy mój stury, przeprosić i nie 
mędrkować.

Zabrał się znów do pakow ania rzeczy w 
milczeniu, a po cb'5 (ijj jl_ę gorzko:

— Mój Boże! Jak ie  to  życie dziwne! O 
10 tej trzydzicścipięć zab ierasź 's  ę Jo  Śpfł- 
nients obowiązku, h ) jł5 c'1śfę' może, i le  p ra
cując według św eioę& ufljlep /?  jak uajlepiej,

0 1C czterdzieści robi się fiascc i ruina... ru  
ina! — powtórzył wzmacniając głos — Jak 
po trzęsieniu ziem i!

— Gorąca utarczka I — wtrącił Polly.
— I co za trzęsienie rlem ii — ciągną' 

dalej Parsons, którego glos grzmiał jak wzma 
gający się huragan.

Rozmyślał sm utnie o czekającej go przy - 
szlości, a Polly czuł przebiegający do plecach 
lodowaty dreszcz.

— Szukać innego „kory ta z jadłem ", nie 
praw aai

— Ze świadectwem subjekta, k tó ry  o- 
kłada swego zwierzchnika L.. Sądzę zresztą 
,*ie mi wcale nie £ .  świadecuwŁ... I w zwy
kłym czasie doSć trudno o miejsce I

— Możębyś został kolporterem  towarów, 
mój s ta r j — podsunął p. Polly.

W sądzie wszystko poszło znacznie lepiej, 
niz się spodziewać p. Polly. Posadzono go 
wśród innycn świadków pod ścianą i po za
łatwieniu jakiejś spraw y o kradziea, wpro 
wadzono Parsonsa k tó ry  stanął nie w ławie 
oskaiżonycb, ale przód k ra ‘4 .

P. Polly, k tó ry  prnez poszanowanie dla 
miejsca, w snnrł był poprzednio nogi pud 
krzesło, wyciągnął je  przód siebie i wsadził 
ręce do kieszeni spodni. Szukał rozrywki, 
pirozywając w my5li różnemi przezwiskami 
lrs. uników, siedzących za stołem, gdy go 
nagle przywołało do przytomności wywoła
nie go pc nazwisku W sW  pośpieszaie i po 
lic ja n t musiał go powstrzym ać od wejścia 
do łrwy oskarżonych. Tymczasem sekretarz  
recytował pospiesznie form ułę przysięgi.

—  Rardzc dobrze — odpowiedział p. Pol
ly i do ważnie złożył przysięgę

Jego zeznanie było proste i Jasne; usi
łował wsunąć Jakieś słówko życzliwe dla Par 
sonsa, mówiąc żs ny’t i  "a tu ry  tem peram en
tu „cholerycznego", ale nagły ruch sędziego
1 przelotny liflmiech powstrzymywany na je 
go twarzy, przekonały go, że wyrażenie nie 
było może tak  właściwem, jak  sądził. Iddl 
członkowie sądu wydawał. sUg tróchę zaaW1

barasowa^i i pochylili się ku sobie, aby się 
pospiesznie porozumieć.

— Pan chcesL powiedzieć, że m a chara
k te r  prędki ? — zapytał p rezyden t

— Tak właśnie, m r charaktbi prędki — 
powtórzył pun Polly, zupełnie zoity 1 tropu.

— Pnn nie przypuszcza, aby miał sk łon 
ność do zarażenia się cholerą ? — ciągnął 
dalej urzędnik.

— Nie, myślałem mówiąc to, że lutwo 
wpada w gniew.

—  Więc czemu pan ule wyraził się w 
ten sposób odraza?

Parsons został odoruwlony z sutow em  
napomnieniem.

Przyszedł pc swój tium ok, podczas gdy 
koledzy byli p--zy pracy. F Geryais nie po
zwolił mu zejść do magazynu pożegnać się. 
Guy p. Polly przyszedł ua gorę na uolacyę, 
składającą uię z herbaty, ckieba i m argary
ny, skorzystał a czasu, aby wsunąć się do 
sypialni i dowiedzieć o dalszym ciągu snra- 
wy Paraonsa. Ale Parsons zniknął, ule było 
p .T8on8a, ani śladu z niego nie pozoe taio. 
W jego kącie zamieciono i uponądsow ano . 
Po raz pierw sry w życiu p. P-oily doznai u- 
czucia s tra ty  niepowetowanej.

Prawie jednocześnie P la tt uszedł pospie
sznie.

— A! — rzekł i nportrzogł p. Polly, któ- 
ry wyglądał p-zez okno, nie patrząc na nic.

P ia tt zbliżył--się.
— Ju_ uoi&Adł. Mógł był poczekać i po

żegnać się z"i swoimf przyjaciółmi.
Polly nie odpowiedział natyedm iast; wua- 

dzil paTce gtębbko w 'usta.
— ygryzłefm uoś tym  podłym zębem — 

tłumaczył się, wciąn n e patrząc na  P iatta .— 
Łzu mi ptypie z ok r od tego bólu uleebo- 
śnego Patrząc na niKie, Ltośby potnyślM, — 
zem DiakaL.

(Ciąg dalszy nastąpi)

fil „SZATNIA
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cych wpłynąć. Najlepszem przeto uczczeniem 
jego pamięci będzie wprowadzenie w czyn 
projektu  budowy domu, któryby był ogni
skiem  pracy nad młodzieżą rzemieślniczą, 
pracy niezwykle doniosłej pod wzglądem na
rodowym i społecznym.

W tym celu odbyło się w sobotą d. 4 b, 
m. zebranie w krakow skim  Pałacu Bisku
pim, którem u przewodniczył książę biskup 
S a p i e h a ,  a na k tórem  byli obecni: prezes 
Koła polskiego D r Juliusz Leo, eksc. Stan. 
hr. Tarnowski, wiceprezydent H. Szaraki, 
poseł E. Zieleniewski, radca M. Biliński, X. 
kan. Błonarowicz, pj.-of. J. Brzeziński, Dr Bo
gusz, prof. Ciechanowski, p. Cendrowski, X. 
prał. Cbotkowski, X. D r Caputa, p. A. Dzie- 
wieka, radca J. K. Federowicr, p. Janow a 
Federowiczowa, p. Gramatyka. X. prof. Ga- 
bryl, St. Grabiński, p. K. Gąsiorowwka, X 
prof. Gromnicki, p. Górka, rad. St. Iglicki, 
prof. K. Kostanecki, prof. S. Krzyżanowski, 
X. Kuznowicz, X. prof. Kaczmarczyk, rad. 
P. Kosobudzki, prof. F. Koneczuy, D r G Ka
den, X. prof. Korzonkiewicz, Dr Kramarzyń- 
ski, W, Kopera, prof. W. Kiecki, p. Jul. Leo- 
wa, książę K. Lubomirski, prof. K. Morawski, 
dyr. J. M acuiowski, X. W. Mikulski, X. p ra
ła t Mazanek, R. Meus, F. Misiorowski, J. 0- 
leak, hr. Ant Potocka, p. R- Murani, A. Po 
rąbski, prof. K. Rogoyski, książę Fr. Radzi
wiłł, S. Seroczyński, X. kan. Siepicki, X. 
przeor Styła, X. kan. Sobierajski, X. prsł. 
Starowieyski, Dr M. Szybalski, J. Sądel, X. 
prał. Spis, X. prof. Sleniatycki, Dr Smolar
ski, Hieronim hr. Tarnowski, Dr F. Twaróg, 
p. Ap. Wyhowska, T. W ąglarscy, X. prof 
Zimmermann, prol. Zoll (starszy), nadr. Fr. 
Żaczek, S. Zaczkowa i wielu Innych.

Nadto kilkadziesiąt osób piśm iennie u- 
spra wiedli wiło swą nieobecność, zgadzając 
się zarazem na przystąpienie do kom itetu 
Jubileuszowego.

Zebranie zagaił K s 1 ą i  ą B i s k u p ,  na
wiązując projekt budowy domu młodzieży 
rękodzielniczej do uroczyście w całej Polsce 
obchodzonego Jubileuszu X. P. Skargi. Oży
wić na nowo wielkie jego zamiary — to  naj
godniej jego pamięć uczcić. Młodzież nasza 
w szczególności młodzież rękodzielnicza na 
wielkie niebezpieczeństwa jes t narażona. Nie
bezpieczeństwa te  są zarówno m oralnej Jak 
i fizycznej natury. Zadaniem społeczeństwa 
jes t te  niebezpieczeństwa usunąć. Dlatego 
stworzyć trzeba dom dla młodzieży ręko 
dzielnlczej, k tóryby mógł być jej siedzibą 
i ogniskiem  pracy nad nią.

X. K u z n o w i c z  wyjaśnił ideowe zna 
czenie jubileuszowego dzieła. Kraj nasz znaj
duje się w w arunkach gospodarczych opła 
kanycb. Setki tysięcy ludzi porzuca ojczyzną, 
szukając zarobku u obcych, a w k ra ju  wy
kwalifikowanych rąk  roboczych brak. Co 
chwila słyszymy o konieczności sprowadza
nia robotników z zagranicy do prac, k tó re  
siły miejscowe wykonać powinny. Je s t to 
szkodliwe, a może być zgubne. Konieczną 
jest rzeczą dać robotnikom  odpowiednie 
ogólne i zawodowe wykształcenie, by um ożli
wić im konkurencyę z robotnikiem  zagra
nicznym. Oprócz wykształcenia zawodowego 
dać mu trzeba k u ltu rą  ducha i umysłu, ku l
tu rą  m oralną i charakteru , bo biada narodom, 
k tó re  o ku ltu rę  wyższych k las dbają, a niżBze 
zostawiąją w zaniedbaniu. 0  to dbać musi 
społeczeństwo. I dlatego winno ono stworzyć 
trw ałe finansowe podstawy dla przedsięwzię
cia, k tó re  poważnie przyczynić się może do 
u regu low ana zaniedbanej u  nas k  w es tył r ę 
kodzielniczej.

P. Dr K a d e n ,  prezes Rady Opiekuńczej 
Związku term inatorów  przedstawił pokrótce 
finansowy plan przedsięwzięcia. Dom koszto
wać będzie 380.000 koron. Składać on się 
będzie z dwóch części. Pierwszej, k tó ra  b ę 
dzie typem „tanich m ieszkań” i zawierać ma 
kilkadziesiąt pokojów, w których mieszkać 
będzie niezamożna młodzież polska, przede- 
w szystkiem  rzemieślnicza. Za 8 lub 10 ko
ron miesięcznie mieszkaniec otrzymywać bę 
dzie pokój z opałem, światłem i usługą. Będą 
też pokoje dla przyjezdnych. W edług obli
czeń dom ten dawać będzie około 38 000 k. 
rocznego dochodu. Cały kap ita ł^ędzie  w ten 
sposób oprocentowany; pewna Buma zostanie 
na spłatę ciężarów, a druga na utrzym anie 
domu term inatorów .

D ruga część, właściwy dom term inatorów  
zawierać będzie: dużą salę zebrań, bibliotekę 
zawodową, czytelnię i salę odczytową, biura 
sekcyi, sek re ta ry a t Związku, łazienki, pral 
nią i szwalnię, pracownie etc. Na powyższy 
cel B a n k  k r a j o w y  z a o f i a r o w a ł  p o 
ż y c z k ę  200 tyś. koron. Pozostaje więc zdo
być jeszcze około 180 tys., poczem niezwło
cznie do budowy przystąpić można.

Prezes Koła polskiego Dr L e o  zwrócił 
uwagę na niezwykle wielkie narodowe ! go
spodarcze znaczenie zamierzonego dzieła. 
Dać rękodzielnikom zawodowe wykształcę 
nie i wyższą kulturę umyslowo-moralną Jest 
wielkiem zadaniem. D r Leo w imieniu Koła 
polskiego i m iasta w itał zamiar bardzo mile, 
obiecując jako  prezydent m iasta nietylko mo 
ralną lecz 1 m ateryalną pomoc. Przem ówie
nie prezesa Koła przerywano k ilkakro tn ie  
oklaskam i.

Po przemówieniach przystąpiono do utwo 
rżenia kom itetu, którego p ro tek to ra t i p re
zesurę objął Książę Biskup. W ybrano kom i
te t ogólny i ściślejszy wykonawczy z p ra 
wem kooptacyi.

Ze stolicy Pokucia.
Kołomyja,3 maja.

(Z arcykgiąięcego dwom. — Imieniny arcyksiężnęj.— 
u koci makie. — „majufes*4 1 maja).

Po uroczystościach przyjęoiowyoh arcykslą 
żęcych gości, zapanowała względna cisza na 
ulicy Arcyksiężnej Zyty, dawniej zwanej ewan
gelicką. Arcyksiążę, zapalony myśliwiec, a przy

tom żołnierz, zaprawiony w trudach, mniej je
dnak oaaaje się spoczynkowi. Zaraz w pierw
szym tygodniu pobytu swego w Kołomyi wyje
chał na polowanie w lasy delatyńskie. Liczba 
trofeów myśliwskich zwiększyła się o Jednego 
wspaniałego rogacza i jednego borsuka. '

Proponowana na 24 myśliwska wycieoska do 
Hryniawy na niedźwiedzie nie doszła do skutku. 
Arcykslążs wezwany przez cesarza do Wiednia 
mnsiał to polowanie na inny czas odłożyć. W 
Wiedniu miał całogodzinną audyeneyę u Naj. 
Pana — na której składał raport z przyjazdu 
i objawów sympaty!, jakie go spotykały w po 
chodzie przez Galicję ze strony Polaków. Ce
sarz miał być rozrzewniony opowiadaniem Ar- 
cyksięcia. Wzbudziły się w nim miłe wspomnie
nia z czasów własnego pobytu w Galicy! na 
gościnnej ziemi polskiej.

W sonotę 27 zm. przypadały imieniny ar- 
cyksiężnej Zyty. W krajach niemieckich nie 
obchodzą imienin, ale święci się dzień urodzin 
Mimo to jednak niektórzy członkowie komitetu 
obywatelskiego polskiego, chcieli zapoznać ar- 
cyksięstwo ze zwycząjem polskim obchodzeń'* 
dnia imienin. Wieczorem 26 zaimprowizowano 
piękną owacyę przed „białą willą" Arcyksię- 
stwa. W celu urządzenia serenady sprowadzono 
ze Lwowa Tow. śpiewaekie „Echo*. Zorganizo
wany korowód z pochodniami — „Echo”, mło
dzież gimnazjalna z koszem żywego kwiecia.

Liczny zastęp obywatelstwa, mnóstwo pań 
z inteligencji zjawiło się przed willą areyksię 
stwa, aby uozc ć dzień imienin arcyksiężnej. 
Cała uroczystość miała mieć charakter czysto 
pilski — lecz od czegóż jest, jak słusznie pisze 
„Gazeta kołomyj ska” graeca fides. Ci, któ
rzy zawsze występują przeciwko dynasty:', prze 
ciwko namiestnikowi, oi, którzy zamordowali 
poprzedniego namiestnika cesarskiego, a dz i -  
s i e j s z e m u  p r z y p o m i n a j ą  i greżą losem 
poprzednika — ci sami za pośrednictwem c. k. 
Starostwa zażądali w ostatniej chwili, ażeby i 
ich dopuszczono do „ciepłej demonstracji”, do 
wyjawienia swych wiernopeddańozycb uczuć.

W chwili, gdy pochód zatrzymał się przed 
willą Arcykslęstwa, a „Eoho” zaintonowało 
prześliczne „Niecb żyje nam”. Oboje areyksię 
stwo okazali się na werandzie — zagrzmiały 
gromkie oklaski, i znów popłynęła „Pieśń żoł 
nlerzy” „EcŁa”. Ataużer pochrdo p. Balicki 
przyprowadza ubrane w bieli trzy dziewczątka 
z zakładu Urszulanek p. Annę Romaszkanównę, 
Stefanię Bzowską i Jadwigę hr. Łubieńaką. Ro 
maszkanówna składa życzenia arcyksiężnęj 
w Języku francuskim, poczem panienki wręczają 
soleoizantoe niesiony przes ncznlów gimn. pol
skich wspaniały kosz kwiatowy. Arcyksiężna 
p d z ’ękowała za życzenia w języku francuskim, 
a następnie każdej z osobna powiedziała: 
„dziękuję".

Na pamiątkę owego wieczoru — Areyksię* 
s t?o  zażądali podania sobie nazwisk owych 
panienek, które składały życzenia. Po oćśpie 
wan u przez „Echo” kilku Jeszcze pieśni pol
skich, a przez Tow. „Bojan” ponur, go .„Setr.ory 
Hospody” pochód rozwiązał się, a publiczność 
rozeszła aię de domów.

W sobotę jako w dzień imienin, areyksię 
stwo zapowie daiell swoją obecność na Mszy św. 
w kościele OO. Jezuitów o godz. 9. Jakoż w 
oznaczonym czasie najpierw arcyksiężna z damą 
dwora w tow. sdjatanta i innych jeszcze osób 
i  otoczenia przybyła pieszo do kościoła, za chwilę 
nadjechał arcyks ążę. Dla dostojnej pary przy
gotowano fotele i kięszniki pokryte amaranto 
wym pluszem. Dla świty poustawiano krzesła. 
W poniedziałek 29 oboje arcyksięstwo p r z y  
s t ą p i l i  w kościele 0 0 . Jezuitów do S a k r a 
m e n t ó w  św. z wielkiem zbudowaniem obe
cnych w kościele.

W tymże dniu arcykslążę zrobił myśliwską 
wycieczkę w Nadwórniańskie lasy na głuszce. 
Przepyszny kognt i jeden borsuk wynagrodził 
niewygody pory deszczowej i zimna.

Jak trzeba liezjć się z groszem, dowiedział 
się aroyksiążę na Jednej ze swych z wy kłyoh wy
cieczek spacerowych.

Po spożyciu przekąski opodal oberży w wio
sce niemieckiej zapragnął napić się piwa. Wła
śnie przechodsił wieśniak Niemiec. Aroyksiążę 
wypytawszy, jaka sort* piwa najlepsza, popro
sił o halbę okocimskiego. Wieśniak oddalił się 
— po chwili wraca — „Herr RittmeisW  wis 
sem wohl mit — dass okoci mer um z we i kreu 
zer theuerer ist, ais die anderen sorten" zwra
ca uwagę Niemiec. — Aroyksiążę uśmiał się 
serdeoznle i polec ł mimo to przynieść okocim
skiego.

Partya obchodziła 1 maja swój doroczny 
„majufea”. Do pochodu imponującego stanęło: 
dwadzieścia jeden i pół człowieka, dziewięć to
warzyszek, garść paaprów żydowskish i kon
tyngentu ulicznego w tym roku skandalicznie 
szczupła, na czele własna czerwona, horrendal
na, kapela od 49 boleści. Słuchającym zdawało 
się, że nietylko muzykanci ale i same instru- 
menta przechodaą paroksyzm „deliriom tremens". 
Zgromadzenie publiczne odbyło się na tyłech 
„Domu narodnego” — zapewne w Imię hasła 
„swój do swego”. Referował tow. Denasiewicz 
na temat wymyślania wszystkim i każdemu z 
osobna od góry do dołu. Najwięcej gromów 
spadło ua szlachtę i postów, że przyczyniają się 
do drożyzny, na potentatów a zwłaszcza na 
„batiuszkę cara", tak, że obecny komiaars zmu
szony był mówcę mitygować, grożąc rozwiąza 
niem. Obecny na zgromadzenia p. Berezowski, 
zięć Dadykiewicza — przybyły niedawno na 
wilegiatnrę z Petersburga do Kołomyi — bę
dzie miał zapewne temat do sprawozdania, Jak 
to Polacy gilotynują prawosławnych w Galicyi. 
Uchwalono druzgocące rezolucye — następni* 
zdziesiątkowany pochód ruszył w stronę Wler- 
biąża do karczmy na zabawę. Ze względu na 
drożyznę, towarzysze zakrapiali aię tylko wódką 
i piwem, zato obficie — do wieczora. Rezultat 
był taki, że za powrotem de miasta w celu do
kończenia zabawy, musiano zaangażować mu
zykę żydowską, bo własna nie czoła się na... 
nogach. (fen ).

Wystawa pracy M e t y  polskiej.
Otrzymujemy następującą odezwę:
W imieniu kom itetu organizującego wy 

staw ę pracy kobiety polskiej w Pradze, zw ra
camy się z gorącą prośbą do w szystkich 
szkół w Galicyi zachodniej, gdzie tylko nau
czycielka Polka pracuje, aby zechciały uła
twić nam ja k  najdokładniejsze zestawienie 
działu szkolnictwa na tej wystawie. Praca 
kobiety polskiej wzmaga się w ostatnich cza
sach niezmiernie, zawinilibyśmy więc ciężko, 
gdybyśmy nie troszczjli się o wykazanie jej 
wyników pokrewnym nam ludom, k tó re
0 naszej kulturze i naszych wysiłkach na 
kresach wschodnich mają mylne i niejasne 
wyobrażenie. Pamiętajmy o tern, że spraw a 
ta  ma dla nas bardzo doniosTe znaczenie
1 starajm y się zdziałać wszystko, co tylko 
w naszej mooy, by zamierzone dzieło dopro
wadzić do pomyślnego sku tku . Otwarcie wy 
staw y m a nastąpić już 15 czerwca br., trzeba 
zatem  najpóźniej do 1 czerwca nadesłać 
w szystkie potrzebne wykazy i przedmioty 
wystawowe do Dyrekcyi szkoły ces. Elżbiety 
w Krakowie ul. Dietla 70. skąd po zestawie
niu w grupy wysłane zostaną na miejsce 
przeznaczenia. W ystawczynie — dostaną na
tychm iast po odbiorze przesyłki pokwitowa 
nie, a kom itet organizacyjny ręczy za zwrot 
nadesłanych okazów.

W celu przedstaw ienia obrazu działalno 
ści kobiety polskiej na polu szkolnictwa, 
złożyć trzeba następujące działy:

1) Rozwój zakładów naukowych, szcze 
gólniej w cyfrach, wykazujących ilość nau
czycielek i uczenie narodowości polskiej.

2) Plany naukowe szkół fachowych i 
wszystkich szkół ludowych, rządzących się 
planem odmiennym od normalnego.

3) Fotografie  budynku, sal szkolnych, 
podwórza i ogrodu szkolnego, fotografie 
uczenie przy pracy, szczególniejsze środki 
naukowe.

4) Ogródki froeblowskie,' zestawienia cy
frowe frekwencyi, fu tog rafe  dzieci przy za
bawie, okazy przedmiotów, wykonanych przez

5) Szkoły uzupełniające przemysłowe, ich 
plany, rysunki, roboty, zeszyty z ćwiczeniami 
faohowemi.

6) Roboty ręozne kobieoe w szkołach 
wszelkiej kategoryl, metodycznie zestawione.

7) Rysunki — ułożone według toku  nauk.
8) Gimnastyka w cyfrach i fotografiach.
9) Koszykarstwo w cyfrach i fotografiach.
10) Kartoniarstwo.
11) Kwiaciarstwo.
12) Nauka gospodarstwa w szkole.
13) D eklam acja, śpiew, muzyka, program y 

uroczystości szkolnych.
14) Wycieczki naukowe, zabawowe, k ra 

joznawcze.
15) Biblioteka dla nauczycielek i młodzieży 

w cyfrach.
16) Rozdawnictwo śniadań, obiadów, bie

lizny i ubrań.
17) Praca około podniesienia hygieny 

szkolnej i u dzieci, apteczki szkolne, pomoc 
w nagłych wypadkach.

18) Praca w ogrodzie szkolnym.
19) Opieka g on nauczycielskich nad dzie 

ćmi poza godzinami szkomemi
20) Szkolne kasy oszczędności.
21) Datki, składane przez młodzież dla 

ubogich współuczenic.
W szelkie okazy powinny być zebrane me

todycznie po jedu /m  egzemplarzu.
Przed wysłaniem okazów należy się po

rozumieć z sekretaryatem  kom itetu pod wska
zanym adresem. Sekretaryat udzieli wszel
kich żądanych wyjaśnień.

M. T. Błotnicka. Joanna Pogonowska.

i .  fiabryclsha, Hraysztofory, Krabów.
W ynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa
bryk fortepiany, pianina, harm onie i phonole 
za gotówkę lub na spłaty naw et dwudziesto 

miesięczne bez zaliczki.

P r e c z  z  to w a re m  p r n s ^ lm l  
K n p n jc le  ty lk o  a  o h rz e ś o l ja n

KRONIKA.
KALKKDAKZYK ASTKONOMICZNY. V7ac!i<>-! 

liońca rozpocznie aię jutro 0 godzinie 4 minut 12, 
saohód przypada o godzinie 7 minut 05; tUngośó dnia 
ja dżin 14 minet 49

KALENDARZYK K 080IKLNY, Jutro we w torek 
Flawji, pojutrze w średę Stanisława.

dnU 6 maja.
Z niedzieli. Błonia krtaowskie szybko się 

stają dla naszego miąsta tern, czem Jest Prater 
dla Wiednia, ij. wielką areną zabaw i niezmier
nie pięknem miejscem spacerowem. We wczo
rajsze popołudnie potowa Krakowian snuta się 
po bitniach i po cienistych alejach parka Jor- 
dana, a w barwnsm „corso" po deptaku brało 
udział najbardziej wykwintne towarzystwo kra
kowskie* Toalety wiosenne kobiet tworzyły 
na tle świeżej zieleni drzew piękną barwną 
plamę, a wprost zachwycającym był widok ty
sięcy młodzieży i spacerowiczów na rozległej 
równinie Błoń które po zburzeniu obrzydliwych 
bud- odzyskały z powrotem swą oryginalną, ma
jestatyczną pjęknoś.ć. Sport foofballowy opra
wiano poza wiaśoiwemi boiskami z niezmi.rną 
gorliwością a obok sportowych strojów i hasają
cych dzieci, pasły się w idyllicznym,obrazie po
ważne krowy i wesołe cielęta. Kramy z łako
ciami, huśtawki „amerykańskie", karuzel*, oto
czone tłumami rozbawionej publiczności, wśród 
której wojskowość przeważała, wypełniały ten 
mity, rodzajowy obrazek, malowany słońcem 
na zielonej murawie, a zamknięty Jakby ram a

mi — wieżycami Waweio, kościołów na Zwie
rzyńcu i kopcem Kościuszki.

Pomniki wandalizmu. Nad wyraz przykrego 
nczuela doznać mnsi każdy zwiedzający Park 
Dra Jordana na widok haniebnie uszkodzonych 
biustów Mickiewieza i HoffmanoweJ, które do 
tąd nie zostały zrestaurowane.

Niewiadomo z jakich powodów zarząd Par
ku konserwuje te prawdziwe pomniki wanda
lizmu. Przecież, jeżeli zachodzi obawa, że biu
sty zrestaurowane miałyby być ponownie uszko 
dzone, byłoby lepiej zupełnie je usunąć, niż to
lerować biusty z pontrącanymi nosami.

Gorsząca niewłaściwość. Zarząd Wystawy 
architektonicznej niestrudzony w zasypywaniu 
redakcyj miejscowych dzienników komunikatu 
mi, posnwa swą gorliwość tak daleko, że każe 
robotnikom p r a c o w a ć  n a w e t  w n i e d z i e  
i ę. Wczoraj np. o godz. 9 rano — jaK opo
wiadał nam jeden z przyjaciół naszego pisma — 
pomimo dnia świątecznego zajęci byli robotnicy, 
u b. nie żydzi, kryciem papą dachu nr paw io 
nie, gdzie znajduje się główne wejście na Wy 
stawę.

Może ta notatka pczkatkuje o tyle, że ocuło- 
dzi gorączkę budowlaną kierownictwa Wysta 
wy, które niepotrzebnie się teraz spieszy, skoro 
Wystawa nie zestala otwartą na początku maja, 
jak to było zapowiedziane®.

Ospa W Krakowie. Dz ś rano zaszedł przy 
cl. BLchowej nowy wypadek ospy — 8 z rzę
du. Zachorował tam 40-letni krawiec, zamie
szkały pod 1. 20. Wobec coraz częśoiej poją 
wiającjch się wypadków ospy, magistrat wzy 
wa mieszkańców Krakowa do jaknajliczniejsze- 
go poddawania się szczepieniu. Dotychczas za 
szczepiono krowianką przeszło 20 000 ludzi. — 
Jest to cyfra proporcyonalnie do ludności Kra 
kowa niezwykle mała. W Wiedniu, gdy przed 
kilka laty wybuchnęta epidemia ospy, szczepiło 
się dziennie około 100.000 osób, dzięki też cze 
ma udało się groźną chorobę niezwykle prędko 
zwalczyć. Miejski urząd zdrowia zwraca szcze 
gólną uwagę na szkoły, w których koncentrują 
się dzieci z różnych okolic miasta. Choąc zapo 
biedź ewentualnemu rozwleczeniu choroby, ma
gistrat zarządził ogólne szczepienia nozniów i 
uczenie wszyatk ch zakładów naukowych. W 26 
szkołach miejskieb nie&tóre Klasy bąlźto zam
knięto, Dądz poddano szczegółowej dezynfekcyi. 
Klasy, do których uozęssczały dzieci, będące 
w bezpośredniej styczności z chorymi osobami, 
zostały na przeciąg dni 14 zamknięte.

Dzień kwiatowy, jaki jutro (wtoreu) odbą 
dzie złą w Krakowie zaptfwiada się świetnie, 
Już bowiem same cele, na jakie przeznaczony 
jest dochód z rozspriedaży kwiatów znajdaje 
sympatyę i uznanie w najszerszych warstwach 
naszego spcłeczeństwa. Na czele komitetu sto
jąca pani prezydentowa Wilhelmina Leowa, do 
kłada wszelkich starań, aby kwiatowy dzień 
jutrzejszy wypadł pod każdym względem jak 
najlepiej.

Kwiaty do dekoracji witryn sklepowych 
znajdują się u pani Janowej FederowiczoweJ. 
Wszyscy kupcy k ra k o w sc y , którzy zamówili 
kwiaty celem udekorowania 'wystaw sklepowych 
i gablotek zechcą się zgłosić do pani Fedoro 
wieżowej po odbiór kwiatów dzisiaj,, najpóźniej 
do godz. 7 wieczorem, gdyż po tej godzinie 
wydawać się będzie kwiaty wszystkim osobom, 
którfc stę zgtos-*ą.

Do uświetnienia dnia kwiatowego przyczyni 
się bezwątpienia to, że dzięki ooywatejskiej 
uprzejmości i uczynności Komendanta krak 
korpusu generała B5hm-Ermollego wszystkie 
wojskowe orkiestry krakowskie będą w dniu 
tym przygrywały.

Uroczystość straży pożarnej. Dziś oocho 
dziła krakowska straż pożarna święto swojego 
patrona św. Fioryana. O godz. 9 rano zawodo
wa straż pożarna, jakoteż ochotnicza, uformo 
wawszy s‘ę w pochód, rnszyłs ze strażnicy do 
kościoła św. Fioryana. W pochodzie wzięły u- 
dział trzy plutony ztraży miąjakiej i 2 ochotni
czej pod dowództwem swoich ogniomistrzów 
Pochód zamykały wozy z rekwizytami strażac
kimi.

O g. 5 rano odcelebrowal X. kanonik Ka
linowski uroczystą mszę św., w czasie której 
śpiewał ohór urzędników Tow, ubezpieczeń pod 
batutą prof. Bursy.

Po skońozonem nabożeństwie ruszył pocLód 
ul. Basztową, Dunajewskiego, Szczepańską 
Rynkiem na strażnicę pożarną.

W nabożeństwie wzięli również udział, wszy
scy urzędnicy Tow. ubezpieczeń.

Strajk piekarzy. Dziś. o godz. 12 w południe 
rozpoczął się dalszy ciąg ukłi dów zerwanych 
w sobotę. Około godziny 1, gdy obie struny t), 
majstrowie i czeladnicy nie doszli do porozu
mienia — układy zerwano. Od jutra zapowia 
dają właściciele piekarni lokaut,

stra jk  krawców zapowiedziany w sobotę zo
stał odroczony. Na wczoraj odbytem zgromadzę 
n u czeladników krawieckich, zgromadzeni po
stanowili wstrzymać się od strajku do dnia 9 bm. 
Gdy żądaniom ich nie stanie się zadość, wy- 
buchoąć ma strajk generalny. Głównym żąda
niem czeladników krawieckich jest podwyżka
0 1 koroaę.

VI. Zjazd Techników polskich, k tó ry  odbę
dzie się w czasie od 12 do 16 września b. r. 
w Krakowie, obejmie między tnnemi I, Zjazd 
zawodowy techników pracujących na polu bu
dowy i bygicny miast. Komitet tego Zjazdu 
zwraca się do kolegów, zainteresowanych w 
sprawach bodowy, nzdrowotnienia i gospodarki 
naszych miast w dziale technicznym, z usilną 
prośbą o wzięaie ndziaiu w Zj ździe i jego pra
cach. Poszczególnie poruszane będą tematy : Bu • 
dowa miast, kanalizacja, wodociągi, oświetle
nie, nawierzchnia miejska, koinunikacye miejskie, 
hygiena miast (czyszczenie, walka z kurzem, 
z dymem), ogrzewanie i wentylacya, Rznie pu
bliczne (pralnie), szpitalnictwo, rzeźnie i targo
wiska, mielska gosptdarka grantowa (parcela- 
cya), miasto Jako przedsiębiorca (cegielnia, fa
b ry k i  wyrobów betonowycn etc.), administracja 
miejska w powyższych działach i odział w niej 
techników.

Wnioski i referaty zgłaszać można do dnia
1 Upca br. Wszelkich informacji udziela sekre

Szkło, Porcelana, 
Lampy,

najtaniej ,w nowo 
otworzonym okladzio 

firmy i
Stabrawa i T urek

Kraków, ul. Karmolloka 8 .

tarz komitetu p. inż. Jan Fiszer lub zastępca 
p. inż. Stefan Szemplióski, Kraków, magistrat, 
budownictwo miejskie, kanalizacya miasta.

Ze spraw miejskich. Komisya gruntowa na 
posiedzeniu w dniu 4 maja pod przewodnictwem 
wiceprez. Sarego załatwiło wnioski magistratu 
w sprawie rozwiązać się mającego kontraktu 
dzierżawy kamieniołomów gminnych w Dj. XI 
Dębniki. Następnie przeprowadziła dyskusyę nad 
przedłużeniem terminu obowiązku rozpoczęcia 
budowy na nabytych gruntach poforteczaych, 
w następstwie której uchwaliła przedstawił Ra
dzie m. odpowi dnie wn oski.

P. Frenkiel w teatrze miejskim. Z poszą- 
tkiem połowy biężącego miesiąca rozpocznie w 
teatrze miejskim gościnne występy p Mieczy
sław Frenkiel, jeden z najznakomitszych arty
stów warszawskich. Pierws»y występ w „Kole
dze Crampton” Hanptmannz.

T eatr w Parku krakowskim „Kula u nogi* 
wyborna sztuka J. Szutkiewioza, powtórzoną 
będzie jeszcze dziś i jutro. We środę nkaże się 
nr scenie bardzo wesoły wodewii C. Danielew
skiego p. t. „Lwów w nocy”, grywany z dniem 
powodzeniem we Lwowie zeszłej zimy. Sztuka 
przeplatana suto śpiewami i tańcami, zyska 
niezawodnie sukces w Krakowie

Nł inauguracyę teatru ludowego p. Edmunda 
Rygiera w bieżącym sezonie poszły w sobotę 
„Krowoderskie zuchy” Stefana Turskiego. Było 
to 125 te  przedstawienie w Krakowie tej naj
popularniejszej dzisiaj sitaki, gwarantującej 
zawsze kasię teatru ludowego niezawodny suk
ces. A podnieść trzeba, że brawnra, tempo i to 
specyalne „krowoderskie” zacięcie, które tak 
szczery zawsze wśród widowni entuzjazm wy
wołują, doprowadzi zespół p. Rygiera do naj
wyższego stopnia. Artyści zgrali się ze sobą 
doskonale, stare „kawały” i nowe dowcipne 
dodatki kuplety, Jak i ewolucys taneczne „Zu- 
ohów” przyjmowała publiczność wesołym śmie
chem i oklaskami. Grali przeważnie starzy nasi 
znajomi: pp. Turski, Tatrzański, Szkudelsk', 
Orwid, panie Kt-lman i Grabowska, nadto kilka 
sił nowych, o których jednak nie wiele jeszcze 
można powiedzieć.

Wieczór operowy na dochód kolonii waka
cyjnych urządza nowo założone krakowskie To
warzystwo operowe w dniu 15 b. m. w sali 
Teatru „Nowości”. W wieczorze tym wezmą 
udział pp. Wanda Hendricuówua, Ludwika Fi- 
łippek - Jaworzyńska, oraz pp. Dr A. JendI, 
prof. A. Ludwig, A. Iitkowicz, H. Zathey, 
Stępniowski i B. Tyczyński.

Dyrygować bądą pp. B. Wallek- Walewski 
i dyr. Czyżowski. Aranżerem wieczora jest p. 
fsakowlcz,

Z muzyki. Lutnia wykonała dnia 3 maja br. 
□a akademii ka czci^Ko! ątaje w Starym Tea
trze po raz pierwszy kompozycję dyr. Nowo
wiejskiego do słów Krasińskiego pt. „Do ojczy
zny" — na chór męski a capella. Piękny ten 
ntwór wykonany przez Lotnię pod batutą p. 
Wład. Lewickiego zrobił głębokie wrażenie, du* 
żą potęgą brzmienia 1 wyrazu zakutą przez kom
pozytora w ramy niedałe] pieśni.

Przesilenie Jakie Lotnia przeszła przez re- 
zygnaoyę poprzedniego dyrygenta nie wywarło 
na prodnkeye Lutni żadnego wpływn, owszem 
wydawało się nam, że śpiew Lutni jakby s>ę 
odmłodził a wyr&iaa rytmika, brzmienie i dyna
mika nic nie pozostawiały do życzeniu tak w 
utworach a capella, jak i w polonezie MQach- 
heimora „W starym dworze", odśpiewanym z 
orkiestrą p. Czyżowskiego bardzo precyzyjnie. 
Wogóle z całego tego pierwszego wystęj n, o- 
besnemu dyrektorowi Lntni p. Lewickiemu mc- 
żemy szczerze podziękować. Pi...

Z Resursy urzędniczej. We wtorek dnia 7 
maja odbędzie się w Resursie urz. uroczysty 
wieczór ku uczczeniu rocznicy Konstytacyi „3 
maja” z wyborowym programem. Współudział 
wtźtnie orkiestra urzędników dyr. kol. państw, 
pod batutą Dr. Soleckiego, prof. E. Kozłowski, 
Karol Urbanowicz, chór Lutni pod batutą p. W>, 
Lewickiego, p. Peters, Dr Korbel i prof. A. E, 
Balicki. Goście mile widziani. Początek o god?. 
7 wieczór.

W Czytelni dia kobiet im. Słowackiego od
był tię w sobotę ku pamięsi Konstytucji 3 maja 
uroczysty wieczór młolzieży. Słowo wstępne, 
pńśni, deklamacye, oraz iście artystyczna gra 
na fortepianie uczenie pani Ludwiki Grodzickiej: 
J. Massarówne] i M. Pagaczównej do tez wzru
szyły licznych słuchaczy, którzy nie szczędzili 
oklasków. Godnie zakońcaył wieczór pieśniami 
polakiem! chór młodzieży pani St. Heumann, 
doskonale prowadzony.

Wycieczkę do puszczy Nlepołomickiej, poto
czoną z sypaniem kopca grunwaldzkiego urzą
dza w dzień św. Stanisława (8 b. m.) Czytelń'a 
katolicka polska w Krakowie. Goście, będący ni • 
członkami, również bardzo miłe widziani. Koszta 
wycieczki łącznie z biletami kolejowymi ti.n  i 
z powrotem, oraz z oprowadzaniem po zamka, 
kościele i paszczy wynoszą 3 korony od osoby. 
Wyjazd z Krakowa o godz. 3 popoł. po*vót o 
godz. 10 wieczór. — Punkt zborny w Czytelni 
katolickie] (Sienna 5) o godz. 2'15 popoł. — 
Wpisy nczestników przyjmuje się codziennie 
tamże między godz. 11 a 12. W razie większej 
niepogody wycieczka odłożona lub zwrot wkła
dek.

„Pension Nouveile“, cieszący się zaałażonem 
uznaniem w Krakowie peuByonat, który dotychczas 
mieśoit się przy ni. Zacisze L 5 zm lenił swą dotych
czasową siedzibę, przonióiiszy s'ę do domu na 
tej samej nlicy pod 1. 14. W nowym iokaln 
pensjonat ten stosując się do współczesnych 
wymagań został urządzony z wszelkimi wygo
dami i z komfortem, tak, że może współzawo
dniczyć z najpierszymi tegc rodzaju zaaładami, 
lecz obliczony na szerszą frekwencję, odznacza 
się mimo to nader przystępuemi cenami Po
nieważ zapewnienie tanioh, lecz wygodnie i ele
gancko nrządzonyoh mieszkań dla przejezdnych 
Jest Jednym z koniecznych warunków rozwoju 
ruchu turystycznego, który przynosi korzyści 
całemu miastu, dlatego w interesie ogółu nalały 
fakt ten zanotować.

Ośozyt p, BlżyckloJ p. Ł „Słowo - kobieta” odbe- 
dcie*się staraniem Kota Pań TSL. dziś o godz. 6 w 
sali|Syndykatu rolniczego (plac Szczepański 1. 6). j.”*

Na składzie Serwisy, I Szkło stołowe, Garnitury na umywalnie, Srebro 
' ' '  ' ________  Chriętofla, Siatki gazowo. ______ •

Żarówki Elektry oz. Oszozędnośoiowe Warszawskie.

Na wesela i zabawy towarzyskie wypożyczają porćelanf 1 szkło

«
•  *

i,.

! Ju ł  nadeszły I
Nowości wiosenne

mafasynH towarów Kraków, Szewska S«

MfctfiNyiłi i pł k l i s
■ S W M m H W M M M W H Józef PIETSCH
K  p o d  B f i m  5*1 M  H WUl» SUWU itsato. M mm la  u i u i i  irtlrit ina«L.



'A r. 103. 0^08 NARODU i  dnia 7 Maja 1912. Str. 3

Pogoda. Dnia 5-go maja teruiumetr do
szedł od -j- 4 2  do +  14 3 Cel. barometr popo
łudnia opadał.

Dnia 6-go maja o godzinie 7 mej rano 
stan barometru 740 5 mm., termcmetrn +  4 9
C., wiatr półccoce-wsohodni.

Kronika zamiejscowa
Stan pogody w Zakopanem. (Infor. Związku 

tnryat). Dnia 6 maja temperatura najwyższa 
-* 14-2° Cel., najniższa +  9-9* Cel. Ciśnienie po
wietrza 089. — Kierunek wiatru zachodni. — 
Prognoza: pogoda.

Pociąg do Zakopanego Dyrokeya kolejowa 
w Krakowie zawiadamia, łe  jutro popołudniu 
kursowi ó będzie-—mimo lokalnego święta, w Kra
kowie we środę — pociąg dę Zakopanego. —-i 
Również we środę wieczorem przyjedzie pociąg' 
zakopiański do Zakopanego.

Samoobrona ekonomiczna. Ze S a n o k a
p i-ią  na m:

W mieście naszem od paru lat dz’ęki Ini- 
cyatywie garstki dzielnych działaczy rozwija się 
coraz szerzej pożyteczna akcya oswobodzenia 
się zapomocą kooperatywy od lichwy przy na
bywaniu artykułów codziennego u ły tlu . Obok 
założonego przed kilku miesiącami składu wę
gli, drzewa i wyrobów żelaznych powstał teraz 
nowy sklep kooperatywny założony przez To 
warzystwo kredytowe urzędników i sług pań
stwowych. Jestto sklep towarów korzennych 
i spożywczych. Prezesem Towarzystwa Jest p. 
Rusueki radca skarbowy, a liczba członków 
wzrasta z dniem każdym, co daje rękojmię 
dalszego pomyślnego rozwoju tej pożytecznej 
instytucyi.

chronić „Pogoń" od większej przegranej. — 
Pomoc „Wisły" w całości nie ustępowała cał
kiem pierwszego miejsca reszcie drużyny — 
pełne pumystowośoi podawanie pomagało wielce 
atakowi, który korzystał z niego, jak mógł 
najlepiej, gdyż istotnie gra napadu, a ęzcze 
gólnie trójki środkowej zapomocą krótkiego 
podawani^ jak  wynik tego dowiódł, była pro
duktywną. W „Pogoni" atak robił co mógł. — 
Z początku „Pogoń" atakowała z kombinacyą 
i uwagą, lecz po pauzie kombinacya ustąpiła 
miejsca rozgorączkowanemu tempu, oraz chao 
tycznej grze pod bramką „Wisły", Ieoz w re 
zultacie nie obfitującej. Najwyższą zdobyczą 
„Pogoni" były jeszcze cornery, lecz te bronione 
z niesłychaną pewnością i odwagą pi^ez p. Szu 
berta nie były bardzo niebezpieczne. Match pod 
każdym względem był interesujący, ponieważ 
tak z jednej, Jak i z drugiej strony obos tę 
żyzny 1 siły fizycznej (której co prawda Lwo
wianie zanadto częstp w nielegalny sposób uży
wał ) znać byłe długi training 1 zgranie. Urząd 
sędziego sprawował bardzo sumiennie p. Mo
stowski.

Jeszcze jeden ciekawy szczegół musimy zau
ważyć, ale to już nie co do samej gry i dru- 
żyny — iecz co do krakowskiej „sportowej" 
publiczności, która zbyt łatwo wierzy z-ęeznym 
reklamom i omija wskutek tego popisy pra- 

dziwie dobrych klubów.

Wiadomości kościelne.
Uroczystość ośmiodniowa sw. Stanisława 

Biskupa krakowskiego i męczennika na Skaice
We wtorek dnia 7 maja rozpoczną eię uroczy
ste nieszpory z wystawieniem Najśw. S. o g. 5 
popeł, na których wygłosi kazanie X. kanonik 
Leszczyński.

We środę tj. d. 8 maja i przez następne 7 
dni nabożeństwo rozpoczynać się będzie o godz. 
5 rano. Suma codziennie z wystawieniem N. S. 
i kazaniem o godz. 10 30 rano. Nieszpory ró 
wnież z wystaw. N. S. i kazaniem e godz. 5 
popol.

Celebrować będą: d. 8 maja 0 0 .  Jezuici — 
9 go 0 0 . Misyonarze — 10-go 0 0 . Karmelici — 
ll-go  0 0 . Bernardyni. Dnia 12 maja w nie 
dzielę NajprzewielebniejBZa kapituła k ra k o w sk a  
z Najdostojniejszym księciem Biskupem Sapie 
hą na czele wyjdzie procesyonalnie z relikwiami 
św. Stanisława z Wawelu o godz. 9 ranu i tu 
na Skałce Najd. Książe Biskup rozpocznie aro 
czystą sumę o godz. zwykłej. Dnia 13 celebro 
wać będą 0 0 . Dominikanie. 14-go XX. kanonicy 
Regularni od Bożego Ciała, i nareszcie 15 go 
0 0 . Franciszkanie.

Wydział Czytelni katolickiej polskiej w Kra
kowie, zaprasza swoich członków do gremialnego 
wzięcia udziału w tradycyjnej, uroczystej pro 
cesyi z głową św. Stanistswa, patrona Czytelni, 
która odbędzie słę dn. 12 maja o gcd*. 9 rano 
z Katedry n a  Skałkę. Punkt zborny w Czytelni 
(Sienna 5) o godz. 8 30.

Kongres Eucharystyczny. Informują nas, że 
kto chce wziąć udział w referacie na kongresie 
Eucharystycznym w Bekcyi polskiej w Wiedniu, 
winien się zgłosić do dnia 10 bm. do X. arcy
biskupa Teodorowloza.

Mianowania i przeniesienia. Cesarz nadal 
radcom eądn krajowego, a przelcżouym sądów 
powiatowych : Franciszkowi Sypowskiemu w An
drychowie i Janowi Muchowiezowi w Dębicy 
tytuł i charakter radców wyższego sądu krajo 
we go.

Reperiiar teatr* a&ieishtege 's Srak**!-.
Poniedziałek. „Opiory", d ram at w 3 ak tach  H. 

Ibsena. (O statn i w ystęp p. Skm aszkow ej).

Repertuar teatru w Parku.
Poniedziałek. „K ula u nogi". 
W torek. „Kula u nogi". 
Środa. „Lwów w nocy". 
C zwartek. „Lwów w nocy". 
P iątek . „Lwów w nccy".

Węgiel „Kmita śś

i  jednej wyłącznie polskiej i katoiickiej kopaln i w 
k ra ju , przew yższający dobrocią drogie m ark i pruskie, 
de nabycia n a  Składzie węgla „Kmita", uL V' arszaw - 
sk a  ( tu i za m ostem ) m m . tel. 1147. Oeny najniższe

Ze sportu.
„Wisła" — „Pogoń" 1 :0  (0:0).

MatcLem kwalifikacyjnym z „Pogonią" rcz 
poczęła „Wisła* w niedzielę seój sezon wio 
senny. Match ten przynosząc jej zwycięstwo 
zarazem pestawii ją  na ezsle wszystkich dru 
żyn polskich, gdyż „Pogoń" wedlog ostatniego 
wyniku, równoważna z „Cracovią" dopiero przez 
„Wisłę" pobitą została. Atak, Jakoteż „tyły“ 
„Pogoni" grały dobrze, tylke, ety wskutek zde
nerwowani a,,, czy też nieuwagi częste auty z Jej 
•trony, zzkodsiły tempo, które jednak Już 
od pcczątku było bardzo rozwinięte, a w drą 
giej połowie po uzyskania bramki przez „Wi
słę" (p. Przysławzki) wzmogło się do rzadko 
widzianych granic. Rozpaczliwe wysiłki „Pogo
ni", by przynajmniej zrówuowarzjć wynik 
rozbjeły się o p. Pustelnika i Bujaka, jako 
backów i p. Szuberta, bramkarza, którzy swą 
zimną krwią i pewnością strzałów ściągali za 
ałużone oklaski zebranej publiczności. Atak „Wi
sły" przeprowadzany z kombinacyą nie zdołał 
jednak uzyskać lepszego wyniku, gdyż obrona 
i pomoc „Pogoni" z należytem zrozumieniem 
prowadziła grę, a ratując najkorzystniejsze mo 
menta nadzwyczaj silnem tempem, zdołała u

„Cracovia“ — „Germania" (Wrocław) 5:0.
Chcąc dać d kładne wyobrażenie o rzeczy- 

w’stym stosunku „Germanii" do „Cracovii", po
dajemy tu dwa charakterystyczna wyniki „Ger
manii", a to: z B elitz—Bialaer F. C , który 
„Crac„via" przed dwoma tygodniami 3 . 0 pobiła 
„Germania" przegrała 6 :0 , •  P™iz „Łódzki 
klub sportowy", który najwyżej jest jakąś dru
gorzędną drużyną, została pokocaua w stosunku 
2 :1 . Wynik więc wczorajszy ,,Cracovii“ zbyt 
imponującym nie był. Gra sama, szczególnie 
w pierwszej połowie z powoda dziwnie Ospałego 
tempa i braku ciekawych momentów, była mało 
interesującą. Do zanotowania Jest tylko bramka 
zrobiona przez p. Poznańskiego parę minut 
przed pauzą.

Half tim 1 :0.
Po pauzie gra staje się więcej interesującą, 

tempo jest żywsze i coraz skuteczniejsze, a co 
zatem idzie uzyskanie czterech bramek przez 
.,Cractvię", z których Jedną robi p. Singer z 
rautu karnego.

Z całej drużyny „Germanii" tylko lewe skrzy
dło, back i bramkarz byli prawdziwie dobremi 
graczami, reszta to bardzo słabi przeciwnicy 
P. Poznański z „Cracoyii" był wezoraj we for
mie, Jak rzadko kiedy.

Sędziował p. Dcnbech. Publiczności zebrało 
s!ę bardzo wiele. T  J.

Aeroplanem przez Semmering. Porucznik o 
E. Nittnerowi udało się dnia 3 maja przelecieć 
przez Semmering. Wzbiwszy się w powietrz w 
Wiener Nenstadt o 5 rano wylądował w Gracu 
już o 8 godz.

225 kilometrów na godzinę. Lotuik Hamei 
przeleciał przez Kanał la Manche, którego sze
rokość w dansm  miejscu wynosi 45 kim. w 
ciągu 12 minut. Szaloną szybkość udało się 
lotnikowi os:ągnąó na t jaracie systemu Ble 
riot.

Mistrzostwo Francyi w Football-association.
W rozstrzygającym matebu o ohampionnat ro 
zegranym w ubiegłą niedzielę w Colombes pod 
Paryżem zwyciężył „Stade Raphrelois", bijąc 
„Association Sport.'ve Francaleo" 2 :1.

Wyścig balonów sferycznych. Temi dniami 
komisya Bportowa francuskiego klubu aeronau- 
tyczuego przyznała zwycięstwo w locie o na 
gr dę Manusa DubocnePa p. Georges Blauctet, 
który w dniu 13 kwietnia przeleciał 643 kilo
metrów.

mockiego „Kapliczkę" i „Krzak głogu", Mal
czewskiego „Bajkę", Neumana „M artwą na
turę", Piocajłowicza „Stary dwór", Rzego- 
ctńsklego „Orkę", Salvaran?ego portrety , z 
k tórych „Murzyn" je s t najlepszym (chociaż 
szkic) s tu d ju m  portretow em  na całej w ysta
wie, Sługockiego plakiety i „Ramzes" (rzeź 
by), Steinhilberównej „Studyum", Tombiń- 
■kiego „P ortre t dziewczynki" (rzeźba) 1 Żar- 
neckiego portre ty  (Nr. 7 7 -  79 1 kw iaty Nr. 
82).

Teraz o niektórych z wymienionych prac 
k ilka uwag. Przedew szystkiem  prace Sa'va- 
raniego odznaczają się najpierwszemi w arto
ściami malarskiemł, tj. rysunkiem, kolory
tem  I pewnością w rozmieszczeniu en arak  
terystycznydh płaszczyzn, a widać tc najle 
piej na „Murzynie", k tó ry  Jest szkicem pe 
wnie zcharakteryzow anym  i w swym ciem 
nym kolorze bardzo plastycznym.

Następnie bardzo kulturaln ie opracowaną 
Jest „Martwa natu ra" Neumana, Rzegoció- 
akiego „Orka" je s t może jedynym pejzazem 
dobrym na całej wystawie. Sługockiego (rze 
źba) odznacza się niezwykłą subtelnością w 
opracowaniu plakiet portretow ych, stanow ią 
cycu chlubną odznekę artysty. „Ramzes" i 
„Bezdomni* tegoż au tura  są kompozycyami 
pojętemi w sposób bardzo oryginalny.

Tombińsklego „P o rtre t dziewczynki" Jest 
dziełem bez zarzutu, odznaczającem się pię
knością formy I sentym entem . Żarneckiego 
wyżej wymienione portre ty  i kw iaty są do 
wodem ciągłego ja k  i konsekwentnego po
stępu.

Inne prace są mniej lub więcej udolne, 
ale tym  razem słabsze.

na jego cześć, s tracił więc zaufanie Korony. 
I w tern leży zagadka.

Mimo, że mówca, jako należący do opo
zycji, nie ubolewa nad ustąpieniem Khuen*, 
ze względów parlam entarnych ma Jednak 
wątpliwości co do tego, aby prezydenci ga
binetu, jak  m aryonetki, mieli się miemać. 
Zresztą Dr L u c a c s  powiedział, że program 
ego je s t identyczny z program em  hr. Khue 

na, ma więc obowiązek wyjaśnienia te] za
gadki, ja k a  była powodem przesilenia.

9 nniwersytet rosljf.
T elegram y „Głosu N arodu" % dnia 6 m aja.

Z teatru.
„Milionerzy" komedya w 3 aktach Bóasiera

„Przyjemniej ję s t patrzeć na jedną mło 
dą dziewczynę — trów i Salomon R óthschld 
w komedyi Róaslera — niż na 5 dorosłych 
żydów". Aforyzm ten nie jes t pozbawiony 
trafności, a Jednak sam jego au to r sprzenie
wierzył się swej zasadzie i każe nam przez 
całe trzy ak ta  przypatrywać się zabiegom 
rodzinnym i pieniężnym pięciu dorosłych ży
dów, którzy eą wprawdzie też Rotbschildami 
ale nie nabierają przez to większego uroku. 
Wolno zresztą p- Rósslerowl dramatyzować 
sielankę Charlotki Rothschildówuy i jej senty 
mentalnego stryja, ale co n a s  obchodzi cała 
ta  wcale niezahawna anegdota? Możo dyre- 
kcyi chodziło o ściągnięcie żydowskiej publi 
czn tśc i?  — ale p. Solski powinien mieć le 
psze wyobrażenie o swojej klienteli i zachę 
cać ją  do frekwencyi (Lbrem I starań  nem 
wystawianiem sztuk, posiadających większą 
w artość literacką, a nie takich błahych i bez 
treściwych krotochwil.

Zresztą można odnaleźć w „Milionerach" 
(w oryginale „Die fflnf F rankfu rter") kilka 
scen dość sręcrnle ułożonych t do pewnego 
s to p n i#  zabawnych, zwłaszcza w akcis II, ale 
poza tem niem a w tej komedyi żadnych wy
bitniejszych przymiotów, któreby ją do wy
stawienia na scenach polskich specyalnie za
lecały.

Z wykonawców należy wymienić p. Boń- 
czę, k tó ry  i  każdej roli umie wycisnąć j*j 
najbardziej charakterystyczną treść.

Lwów. (Tel. pry w.) Wczoraj w południe 
odbył Bię w sali ratuszowej w i e c ,  z w o ł a 
n y  c e l e m  z a p r o t e s t o w a n i a  p r z e c i w  
u n i w e r s y t e t o w i  r u s k i e m u .  Obecni by
li, między Innymi, radni % burmistrzem , pro
fesorowie Uniw. 1 in.

Wiec^zagaił Wojciech B l e c h o ń s k l ,  po- 
czem Jan G w a l b e r t - P a w l i k o w s k i  po dłuż- 
szem uzasadnieniu postawił następujące re
z o lu c je :

1) Wiec protestuje przeciw tem u, aby Ko 
ło polskie czyniło jakiekolwiek ustępstw a 
Rusinom za uchylenie ich obstrukcyi prze 
ciw ustawie w ojskow ej;

2) Wlec uważa w ogólności za niezgodne 
z narodowym naszjrm interesem, aby R usi
nom za poparcie przez nich interesów  rządu 
społeczeństwo polskie płaciło ustępstwam i 
ze swego Btanu posiadania;

3) Wiec protestuje przeciw temu, aby sle 
dzibą przyszłego uniw ersytetu ruskiego był 
Lwów i wzywa w szystkie czynniki powoła 
ne, aby użyto wszelkich środków dla uda
rem nienia tego zam iaru;

4) Wiec wyraża przekonanie, że ozynie 
nie ustępstw  na polu uniwersyteckim  lub in
nych polach na rzecz Rusinów bez równo 
czesnego zapewnienia spokojnej pracy w Sej 
mie i uchwalenia sprawiedliwej reform y wy
borczej sejmowej, musiałoby pociągnąć za so 
bą sku tk i zgubne dla Idei autonomicznej 
powagi naszej reprezentacyi w parlamencie 
Sejmie.

Następnie przemawiali C i u c h c i ń s k i ,  
K a d y i ,  Dr  G ł ą b i ń s k i ,  T b u l i e ,  akade
mik K o s s o w s k i ,  poczem po przyjęciu re 
zoiucyi postawiono również przyjętą rezolu 
cyą, k tó ra  wzywa posłów m. Lwowa do uży
cia takich samych ostrych środków  przeciw 
ustawie wojskowąj i innym ustawom, na k tó 
rych rządowi zależy, jakim i dziś grożą Ru 
sini, gdyby rząd centralny przyrzekł Rueinom 
uniw ersytet we Lwowie.

Równocześnie na podwórzu ratusza od
był się d r u g i  w ie c . Przemawiali akadem i
cy i prof. G r a b s k i  i S t a r z y ń s k i .  Uchwa 
łono również rezolucye przeciw założeniu u 
niw ersytetu ruskiego we Lwowie. Potem  
grupa uczestników udała się pochodem przed 
ratusz, gdzie przemówił prof. G r a b s k i  i 
prezes Czytelni akademickiej, oraz inżynier 
K r o b i c k  i, poczem uczestnicy się roze 
szli.

potfctła wojny.
Obsadzenie Rhodosn.

Rzjlll (T. B.) Agencya Stefaniego donos’ 
z Rbudos pod datą w czorajszą: Siły nieprzy- 
acteiskie wynoszą około 3000. Wczoraj w y

parto nieprzyjaciela aż przed miasto Rho- 
doa. W nocy nieprzyjaciel podzielił się na 
mniejsze oddiiaiy i cofnął się w głąb wyspy. 
Z naszej strony 6 rannych, 1 zabity, po s tro 
nie nieprzyjacielskiej 23 zabitych, 48 ra n 
nych ; 57 w tem  jednego oficera wzięto do 
niewoli.

Dzisiaj rano wezwano miasto do podda
nia się w przeciągu godzi i y, inaczej będzie 
bombardowane. O godzinie 8 tym ezssowy 
gubernator wyspy zjawił się w obozie i o 
głosił, że miasto s i ę  p o d d a j e ,

O godzinie 9 rano wojsko i m arynarze 
obsadzili miasto, gdzie ludność zgotowała im 
dobre przyjęcie.

Generał A m e g l i o  wydał proklam acyę i 
poczynił zarządzenia, aby zapewnić bezpie 
czeństwo w mieście.

szą, że wczorajszy spacer sufrażystek był 
bardzo ciekawy. Wzięły w  nim udział ele
gantki am erykańskie ubrane w modne, letnie 
kostyumy. Reprezentowane były także Szwed
ki, Norwegki, Chiaki i Japonki. Sensację 
wywołała gr tpa kobter. amazonek, którejedD ak 
używały męskich stodół. Publiczność przy
jęła ten pochód obojętnie, j e d y n 'e  tu  i tam  
atakow ano mężczyzn, idących w pochodzie.

Buntowniczy mnich Hellodor,
Petersourg (Tel. wł.) Na specyalnie zwc- 

łanenr posiedzeniu Synodu rozpatrywano spra
wę Heliodora,który, będąc na zesłaniu, nie prze
staje w dalszym ciągu podburzać tłumów do 
czynnej walki z wyższą władzą duchowną. 
Synod zagroził Heliodorowi oddaniem go pod 
sąd, względnie odebraniem mu święceń ka
płańskich.

Dalsza akcya floty włoskiej.
Konstantynopol (T. B.) Ja k  słychać, flota 

włoska obeente otacza wyspę Cbics.

Turcy nie ustąpią.
Konstantynopol. (T. B.) W ypracowany przez 

komisyę s e n a t u  adres, k tóry  stanie na po
rządku dziennym następnego posiedzenia se 
natu, podnosi w spraw ie wojny, że naród 
otem ański n i e  z a w a h a  s i ę  aż  do o s t a 
t n i e j  k r o p l i  k r w i  bronić praw tureckicb 
i honoru ojczyzny.

Pogłoski wojenne.
Petersburg. (Tel. wł.) Do „Now. W r.“ do 

noszą z Wiednia, że A ustrya gotuje się do 
wojny na dwa fronty. Przypuszczenie że Au 
s try a  wobec wewnętrznych trudności nie 
zdolna jes t do akcyi wojennej zdaniem „No
wego W remieni", są bezpodstawne, gdyż 
arm ia i fundusze wojenne Austryi są v  
jaknajlepszym  stanie.

Słabość Wioch.
Wleaeń. (Tel. wł.) „N. F. Presse" donosi 

z kół dyplomatycznych, że wątpliwem jest 
czy rząd  włoski potrafi przeprowadzić swój 
zam iar zupełnej blokady portów tureckich 
na m orzu Egejskiem wobec słabości floty 
włoskiej.

Dostał się!
P a ry i (Tel. wł.)- „Matin" donosi o ko- 

micznem zajściu, jakie miała żandarm erya 
francuska. Siedzi ona obecn o bardzo gorli
wie ruch automobilowy, chcąc łapać bandy
tów. Wczoraj aresztowano z całym ceremo
niałem Jakiegoś podejrzanego pana, k tó ry  
jechał automobilem i na wezwame nie chciał 
się wylegitymować. Odprowadzono go na 
inspekcyę, gdzie stwierdzono, że je s t to... 
prefekt policyi Lepine. ,

Strajk zecerów.
Chicago. (T. B.) Ja k  jeden z dzienników 

donosi, strajkujący w zawodzie drukarskim  
stara ją  się rozszerzyć s tra jk  na wszystkie 
przedsiębiorstwa, będą e w styczności ze zw ią
zkiem amerykańskim  nakładców dziennikar
skich. Do niego należą wszystkie znaczniej
sze dzienniki am erykańskie. Dzienniki nie
dzielne pojaw ły  się w j e d n e m  wydaniu.

Odwołanie zaręczyn.
Wiedeń. (Tea wł.) D r Hofmokl ogłasza w 

pismach sprostowanie, w którem  stwierdza, 
że małżeństwo artystk i Odillon z m ignety- 
zerem Rudwanem-Pragłowskim nie przyjdzie 
do skutku.

Telegramy.
Telegram y „Głosu N arodu" z dnia 6 m aja.

Echa „Titanloa".
Trye8t. (Tel. wł ) Dzisiaj przybył tu  paro 

wiec „Carpathia", k tó ry  niósł pomoc rozb - 
łkom  „Titanica".

Wilno. (Tel. wł.) W Białym stoku otrzy 
mano telegram  od niejakiego H r u d y k a  
k tóry  obszernie donosi swym krewnym  <
uratowaniu się z „Titanica". Hrudyk opo

Sprawy anstrs-węgierstie.
Zdobycze Koła polskiego.

Wiedeń. (Teł. wł) Jak  wiadomo Koło pol
skie domaga się od dłuższego czasu zniesie
nia dwu najniższych klas podatku domowo- 
klasowego. Jak  się dowiadujemy, prawdopo 
dobnie zadośćuczyni tem u żądaniu nowy pro
jek t podatkowy m inistra skarbu, k tó ry  opra
cowuje obeente projekt reformy podatku do- 
mowo-klaBowego.

Prowizoryum budżetowe.

włada, że gdy cisnął się wraz z innymi d 
łodzi ratunkow ych, zaczęto wówczas do nich 
Strzelać. W drugiej kioaie R rudyk znała* 
zostawione przez kogoś ubranie kobiece. — 
Ubrał się więc w nie i tem u zawdzięcza swo 
je  ooalenie.

Napad na księdza.
Wiedeń. (Tel. wł.) „Lucal Anzg." donosi ■> 

Medyolanu, że na jednej z pryncypalnych u 
iic napadł na X Della Valle robotnik i nożem 
przeciął mu gardło.

Następnie dał sześć strzałów rew olw ero
wych do publiczności, raniąc dwie kob’efcy i 
przechodnia. Na policyi oświadczył, żs chciwi 
w ten sposób zwrócić uwagę na nędzę swej 
rodziny, — składającej się z żony i czworgu 
dzieci.

Fetereburg. (Tel. wł.) Do pism tutejszych 
donoszą z Kowna, że władze śledcze zebrały 
olbrzymi m ateryał w sprawie szpiegowskiej 
działalności kom isarza niemieckiego z Ejt- 
kun Dreisslera. Rząd niemiecki, wbrew swym 
zwyczajom, nietylko że wcale nie przesłał 
protestu przeciwko zaaresztowaniu swego 
funkeyonaryusza, ale nie zwrócił się nawet 
dotychczas do Rosyi z zapytaniem o przy
czynę aresztow ania Dreisslera. Aresztowany 
Dreiesler przesiaduje w  więzieniu kowień- 
skiem w rar z dwoma swoimi tow arzy
szami.

Pa-yż (T. B.) Przy wczorajszych wybo
rach do rad miejskich, o ile Znane są rezul
ta ty  z większych m iast Francyi, nie zaszia 
żadna isto tna zmiana w stosunku sił po
szczególnych stronnictw .

Petersburg (P e t  ag. tel.) Między przy
wódcą październikowców G u c z k o w e m  a 
pułkownikiem żandarm eryi M i a s o j e d o -  
w e m ,  podejrzanym o szpiegostwo na rzecz 
Austryi, odbył się wczoraj pojedynek z bez
krwawym wynikiem.

Nadesłane.
Zfc artykuły  w tej rubryce Redakcya nie 

przyjmuje żadnej odpowiedzialności.

Dla dzieci o delika
tnej budowie kości

Praw dziw a 
ty lko  z tym  
zcakien . ry • 
b an a , czna 

cząjąoym 
p rep a ra t 
Scotta.

Że Em ulsya S co tta  w zm acnia Kości u 
dzieci, ja k  żaden inny środek , ie  dzieci, 
k tó ro  n e m ogą się nauczyć s tać  i bie
gać, już po k ró tk iem  używ aniu p raw 
dziwej Emulsyi Scotta, poczynają się 
podnosić, p róbując stanąć  na  nóżnach 
i k u  uciesze swych rodziców poczynają 
w kró tce  b iegać — je s t  rzeczą w ielokro
tnie dow iedzoną. Powinni zatem  wszyscy 
rodzice, k tó rych  dzieci z powodu słabej 
budow y kością n iedostatecznie się roz
w ijają, chwycić się

Igrzyska olimpijskie w Sztokholmie
Sztokholm. (T. B ) Wczoraj rozpoczęły sic 

grą w tenisa igrzyska olimpijskie, k tó re  po 
trw ają  do 12 bm Biorą w nich udział Duń 
czycy, Anglicy, Francuzi, Australczycy, Szwe 
dzl i Gzesi.

Bezsilność floty francuskiej.
Paryż (Tel. wł.) „Figaro" ogłasza artykuł 

w którym  twierdzi, że flota francuska jest 
zupełnie bezsilna i rozbrojona. Zapasy pro

Braoika liferacfen-artsityszna.
Wystawa w Pałacu Spiskim. Wczoraj o- 

tw arto  w  Pałacu Spiskim wiosenną wystawę 
Związku powszechnego artystów  polskich.— 
W ystawa zgromadziła prace wartościowe, 
chociaż ilość ich niewielka, bo uzyskana k  1- 
koma zaledwie obrazami. Do tych zaliczam 
prace następujące, wymieniając autorów  w  
porządku alfabetycznym : Axentowicza, Ka-

Wiedeń. (TeL w ł) „N. W. Tagblatt" do- chu, wyrobionego w roku 1910, są zupełnie
nosi, że ju tro  rząd przedłoży Izbie posłów 
nowe prowizoryum  budżetowe na sześć mie
sięcy. Tem samem spraw a czy Izba będzie 
obradować nad budżetem, czy też tylko m d  
prowizoryum będzie musiała być w net roz 
strsygnięta.

0 ustąpienie hr. Khoena.
Budapeszt. (T. B.) W  Sejmie odbywa się 

dyskusya nad programem pre*. min. L u 
c a c s  a. Zabrał głos poseł Wojciech A p p o -  
n y i  z partyi Kossutha i zaznaczył, że Izba 
stoi pod za‘gadką. Hr. K h u e n  nie zawlado 
mił Izby, dlaczego w 2 tygodnie po nomi- 
nacyi m usiał dymisyonować. Wedle zwycza
jów  parlam entarnych dymiaya następuje 
wtedy, gdy się straci zaufanie większości 
lub Korony. Że  hr. Khuen nie strącił zasta
nia większości, dowodzi wczorajszy bankiet

niezdatne do użycia 1 rozkładają się, tworząc 
wielkie niebezpieczeństwo dla okrętów. Po 
dobno i pociski są zupełnie nie odpowie
dnie i nie do użycia.

Emulsyi Scotta
k tó ra  od "5 la t"używ ana cieszy się staw ą św iatow ą, 

ja k o  , nakom ity środek  w zm acniający d la drieei. 
Przy kupnie żądać wyraźnie EinuLyi S o o t  ( a  Scott 
je s t km arą. k tó ra  od 35 !at będąc w użyciu, ręczy za 
sk u tek  i dobroć. — Cena o ry g in a ł  ej flaszki "2 k^r. 

60 hal. — Do nabycia w ap tekach .

Zasłali siarczano -  soianhowy
w Fodgbpza

z dniem 6 mała otwarty. Omnibus kursuje co 
godzinę od tramwaju przy moście podgórskim 

do zakładu.

Rewolnoya w Meksyku,
El Paeo. (T. B.) Generał Emilo Vasque? 

Go m e  z został wczoraj popołudniu w J u a  
r e z  proklamowany przez powstańców pro 
wizorycznym prezydentem  Meksyku.

Spacer snfraiystek
Mowy Jork. (T. B). Ok< ło 1000 sufrażys 

tek  urządziło wczoraj w 5 Avenue pochód, 
k tó ry  wywołał w ielką sensacyę. W pacho 
dzie tym wzięły także udział kobiety cbiń 
skiB, k tóre miały sztandar repunlikaósk,. — 
Następnie odbyło się masowe zgromadzenie.

Berlin. (Tel. wł.) & Nowego Jorku  dono

Zawiadamiam, że moją kanedaryę przenio
słem 15 kwietnia 1912 r. na ulicę Zieloną 1. 4, 
i  piętru adwokat Dr C u iZ n Ś h  FełibS .

9 9 Le Grlffon i f

praw dziw e francuskie b ibułki do papierosów . 
W s z ę d z i e  d o  n a b y c i a .

Przewodnik krakowski.
M u z e u m  e t n o g r a f i c z n e  o tw arte  je s t  zaw

sze we czw artki, niedziele i św ięta  od  godz. 11 do i  
popoł. i zwiedzać je  m ożna za  o p ła tą  20 hal. od osób 
dorosłych i 10 hol. od m ałoletnich. M uzeum m ieści 
się na ul. S tudenckiej 1. 7, p a rte r.

G r o b y  k r ó l e w s k i e ,  g r ó b  M i c k i e w i c z a  
Z k a r b i e c  w k a ted rze  n a  W aw elu  zw iedzać można 
w dni pow szednie o godzinie 10, w  niedziele i św ięta  
o godzinie 11 i pó przed południem .

— <v.sitaL  p r a k ty c z n e  i a r ty s ty c z n e  p o d a r k i — — — 
OBRAZKI na papierze, atłasie, porcelanie, Srehme i metalowe, opr. jako etui, 
lub też na płytach oniksowych, mahoniowych itp. Medaliki, Krzyżyki, R6- 
iańce, łańcuszki srebrne i metalowe, Książeczki do nabożeństwa „Zdrowaś 
Marya“, „Pod Twoją Qbronę“, „O Naśladowaniu Chrystusa4* itp. — poleca 
— — — — po cenach najniższych w dużym wyborze — — — —

K. ZAJĄCZKOWSKI
■  ■  Kraków, Plac Maryackl Nr. 8 ■  ■
Naj większy  HANDEL OBRAZOW I DĘWOCYONALI,

Tyalsae podziękowań'| p afl| e | s l mj  P ann in iB ! I eodliekcwaA

wlotów, • używajcie i IHIeha adimadzainccoD włosy'
«ym środkiem przeoi w uw itnie, nadając wtoaom pierwotną łw  aśośól kolor tj biond. kran. siara; 

i szatyn — Cena 9  K. 9 0  k — Zamówieni* n ik a tea in ii *•« odwrotną poczta- —
ł::w  A p tek * pod Orłem 2 . i .  KHLICKlEfiO Pr Z m y  SI Z lS U lf t

* £ ■ 13 •! i Jolanta" Pensyonat Józefy Rogoszowei 
k ra k ś w , s l i u  B r M te z iŁ  1 4 , 1 .  p tę j r z .
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. s s a n H
Z ak ład  o r t y s t y c i  
kam ieniars. i budowi.

Józefa KULESZY
naprzeciw  cm entarza 
w K rakow ie posiada 
w i e l k i  w y b ó r  go te- 
wych pom ników  z p ia 
skow ca, g ro n k u  i m ar
m uru. Fotlejm uje aię 
w ykonan ia  grobów  w 
m iejscu i na  prow in
c ji. Talafan 1353,

I
W Krakowie, ułica Kanonicza L. 18.

JEDYNA W  KRAJU

FABRYKA PASÓW
m aszynow ych

Ignacego Wurma.

JRasło
k u c h e n n e  I d e s e r o w e  

d u ń s k i e

!! potaniało!!
W ojciech O L S Z O W S K I

K r a k O w ,  M a t y  r y n w k .

w najnowszych towarach N O W O Ś C I  D L A  P A N
poleca

na sezon w iosenny i letni

Zygmunt SLIMAKOWSKI
Kraków, Rynek gŁ linia Ji-B. (obok gl. trafikf}-

(a mianowicie:) BlilZy, batystowe, zefirowe i jedwabne, Halki, kapelusiki (czapki) spor
towe, yoale gazowe, SzttlO jedwabne, koronkowe i gazowe, Boa z pidi strusich. 
Wstążki, Koronki, gazy, tiule i yolanty koronkowe na suknie. Materye jedwabne, 
Hafty, ApUkacyo, Rękawiczki, glace damskie, jelmikowe, niciane i jedwabne. 
Pończochy, Parasole, parasolki, KOłltiC PZfe koronkowe, Żaboty, Krawaty, W elonki 
ryszki, Kołnierzyki, P l u r a  S tfU S lO ,' Kwiaty, p i a d y  a n g i e l s k i e  Perfumerye, szczo
tki, szpilki i grzebienie szyldkretowe, GilZlkl Przybory Cło SZytia i drobiazgi. 

C e n y  u m i a r k o w a n e .  T o w a r  d o b o r o w y .
W  n i e d z i e l ę  I Ś w ię t a  m a g a z y n  z a m k n ię ty ^  m  10  6

9 1

Wybuchowi, jak również ograniczeniu pryszczycy pomoru świń i innych zaraźliwych cbojób w stajni, 
oborach, chlewniach, tak  stale dziesiątkującym  nasze inw entarze, zapobiedz można jbdynie przez pe- 

ryodyczne dezynfekowanie tychże zapouiocą doskonale, szybko I skutecznie działających

P o lecam y  g o rą c o  w s z y s t k i m ,  k t ó r z y  m a j ą  z a m ia r  j e s f a s ś  do 
I ł m r y f c f  i n t  f t a s a d y ,  aby udali się z  p c ta e m  zan fiudem

t y l k o  w p rost do

Biura podróży Zofii Btuiadtskiij w fiswifeim,
k t ó r e  a ó c  m a  ż a d n y c h  a g e a t d w , a n i  n a g a n i a c z y .  

I B H H n H H H B B H H H H B I M B B H M B M M B n B n B B B M W i
Złamania, zwichnięcia, Ischias.

i i

SKŁAD WĘGLA
„PŁOMIEŃ
UL. PAWIA (Nr. tel- 2388) dostarcza 
wszystkich gatunków  węgla po cenach 
naieiższych. Dostawa w prost z wa 
gonów, jak  również na życzenie w 
mniejszych ilościach w workach plom

bowanych.

Zarządpas'ek< Antoniego Basińskiego 
  w Jeziorzanach -------

ad  Borszczów w ysyła w B kilowych b lasze- 
nkach , w szystko opłatn ie, praw dziw  v miód 
lipowy w cenie 7 kor. 50 ha*., a  w yborny 
midd 8 koron  W ysyła  rów nież m iody p itne 
w yszczególnione n a  kilku w ystaw ach , ta k  
stołow y, k asz te lańsk i, królew ski i miody p i
tn e  owocowe ja k  B orów czak, M aliniak, De- 
ren iak , W iśniok, Winoarroni&k, Orzyniak, 
i t d  w 5-kiiowyCh b la-zankach , w szystkie 
op łatn ie  w cenach od koron  6 40 hal. de 
k o ro n  6 70 ha!. Cenniki na  żądanie fr&nko.

Bryndza, słonina 
i SMALEC!

1 F ssk a  5 kilo bryndzy deser. R 7  — 
1 P aczka5 „słoniny grubej białej 8 20 
1 „ „ „ „ wodzonej 8 50
1 „ „ smalcu wieprzowego 9-—
Inne wędliny p o  cenach bardzo przy
stępnych. Rydze kiszone 5 kilowa 
f a s k a  6 koron. W ysyła za zaliczką.

Kiefsr Leo Kesmark M
609 10 3

Kapitał
od 10 — 40.000 koron  m am  do umleazoze- 
n la  n a  d rag ą  h ipotekę. Z głoszenia pod T. K 
w Krowodrzy p o ste -rea tsn te  za okazaniem  
kw ita  inaeratow ego Nr. 1988. 959 4 4

I)

H

pp-
służących do :

szybkiego i taniego bielenia budynków gospodarczych, 
eserglczttego dezynfekowania s ta jen , obór i chlewni, 
Opryskiwaniu drzew owocowych dla zabicia liszek szko
dliwych owadów. W ciągu jednego dnia pobielić można 
około 3000 metrów kwadratowych budynków, t. j wy
konać pracę, k tó ra  w innych w arunkach wymagałaby 

kilku robotników i Kilka dni roboty.

Bielenie i dezynfekowanie tymi aparatam i je s t 3C 3 razy 
tańsze niż takaż robota wykonywana pędzlem, w skutek 
czego koszt kupna tych maszyn pokryw a się Już w 
pierwszych dniach po nabyciu. Cennik z opisem wysy 

łam y gratis i franco.
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613 3 1 Wyłączni reprezentanci na Galicyą i Bukowinę: r

Z W I Ą Z E K  H A N D L O W Y  A G R O N O M O W
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. K r a k ó w ,  R y n e k  gW «fB| I

PISZCZANY NA WĘGRZECH 
(PÓsfcyton) ::

najsilniejsze w E uropie term y siarczano-m nłow e w w ysokim  stopn iu  rad io 
aktyw ne, (tem p. źródeł f7° c )  Z nakom ite  w yniki lecznicze w c ierp ien iach  
staw ów  i kcści, w reum atyzm ie, po złam aniach, zw choięciach, zapalen iacn  
staw ów , artriiis , nerw obólach, zw iaszcza w i s r  h i a c .  S tosow anie kąpieli 
i okładów błotnych. — U rządzenia ta k  co do m ieszkań  ja k  i kąpieli od naj
tańszych aż do lokautowych. W ykw intnie urządzony G rnnd H ot<l R oj al 

w inda osobow a do w taczan ia  w ózków z cborymi.

h. r. o tw a r tim  zustał zby tkow nie  urządzony H ' te l T erm ia Palact,’ (n a  
300 osób; połąezcny kory ta-zem  z now o w ystaw ionym i łazienkam i (400. Kabin). 
Pokoje z ła z ie n k a m i^  w oaą te rm a ln ą . In s ty tu t te rapeu tyczny  n a  miejscu. 
Nowe połączonla kolejowe: z W arszaw y IB godzin, z K rakow a 8, do W iednia 3, 
do p esztu 3’/.. W szelkich inform acyi udziela  lekarz  zakładow y Dr. klcktandor 
Toicnmnn z im ą K raków, W o lsk a  30, !atem*Piszczany albo  Z arząd zdrojow y. 

Z ak ład  cały ro k  o tw arty . F rekw encya 16.000Josób.
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Złamania, zwichnięcia, Ischias 688 10 l

ZAL0Z0NY W ROKU 1872.

ZAKŁAD

BRACI
T R E M R E C K 1G H

w Krakowie 
R a k o t t i M k a  I. 7

(dom w łasny) Telefon 462 
Podejm nje się w ykonyw a
nia w szelk ich  robó t w za
kres ten wchodzących, a w 
szczególności GROBO
W CÓW  i POMN1KOW, 

tak w m iejscu jak i na prowincyi. Po
leca wielki w ybór gotowych pomników 

z piaskow ca m arm uru i granitu.

Żegiestów-Zdróĵ PsRsysnat
pod now , m zarządem  i .  Kutholńłklc]. Pokoje  
słoneczne z balkonam i. K u ch n ia  wydmie- ita. 
Po traw y n a  dwieżem madle. — D zienniki 
Ceny umi&rkow&ne. W iadom ość: B. Kuchció- 
sko, K raków, Ko łą ta ja  14, od 20 m a ja  w Ż e 
giestow ie Z droju. 608 2 2

n .  B . u i i « i a a i a  od 1 ma'a * Pokoi®
U O  |V j l t Q j 6 w l C l  z przynależnodciam i 
u a  II. piętrze, 1 sk lep  suterynow y albo s tan - 
cya od 1 październ ika, 3 pokoje  ■ p r z y  s- 
leżcodciami na parterze  i na  I. p ię trze  przy 
al. Sm oleńsk Nr. 28. 698 6 6

Bo zirzidn malej kawiarni w
potrzebny  zaraz fachowy

mm altu r a n
A dresy z podaniem  kw alifikscy i sk ład ać  w 
sk lep ie  fsbryki J. K. Knrklewloza. 631 2 l

W ystarczy raz uczynić próbę, aby się 
preokonać o znakom itym  gatunku

PlócianiWefar:;;;:
na koBsale, prześcieradeł bez szwu, 
ręczników, obrusów, chustek, dym, 
itd. — Kto raz spróbował, ten został 
stałym  moim odbiorcą. Cenniki i pró
bki wysyłam darmo I opłatnie. — 

— Upraszam adresować ty lk o : —

Mieczysław Gonet
Ost. poczta loco Galicy a W Koruytii

KAMIL BAUM
w Tarnowie.

Skład paplani 1 drukarni* 
POLICA

1000 ° k u p l e c k a
k o ro n  4 , urzędów, kor 5
Znakomicie gumowane

SIU
zaraz

Dwie pary
b ard zo  ładnych  chud iiw yet 6 le tn ich  klaczy 
ew en tualn ie  ja k o  rzw o rk a  ma do sp rzedania  
Z arząd  dóbi w M iż/ńcu. 615 S 4

Do sprzedania
z p cw o d u  w yjazdu fo rtep ian  palisandrow y, 
pię ny  k redens dębow y i inne sprzęty  przy 
ni f  m oieńsk  28 p a r te r  n a  praw o. 599 6 6

kuracy jny  ł deserow y, z w łasnej pasieki, 
w 5-kilowych puszkach  po 7 ko r. 60 hal. 
a  miód do picia  w 5-kilowych dem ionach 
w ysyła o p ła tn ie  Ks. W. M1KITKA proboszcz 
w K upczyńcach, p o c z ta  Denysów. 4o O

Dwa sady
z m ieszkaniem  pod K rakow em  dc w ynajęcia 
rocznie W iadom nść: K raków, D om inikańska 
3 I p  drzwi 4 od 12 — 2 po p e ł 6926 2

do kupna w najbliższej oko
licy Krakowa.

1 . mniejszego m ajątku ziem
skiego,
2 . oraz k ilk a  m orgów gruntu lub 
ogrodu ewentualnie z kawał
kiem lasu, ewentualnie i do
mem mieszkalnym lub wilią. 
W iadom ość w kancelaryi Dra 
Franciszka M U SSIL L A  w 
Krakowie ul. Karmelicka 15. 
I piętro, 627 3 i

L: 2 0 7  p p .

OGŁOSZENIE
KONKURSU.

Przy Bzpitalu powszechnym w Bia 
łej jes t do obsadzen ia! d n i o m  1 5 , 
m a j a  1 9 1 2  posada portyera z płacą 
miesięczną 75 K. pomieszkaniem w 
portyerówce w raz z opałem i ośwle 
tleniem.

Do obowiązków portyera należą 
zwykłe czynności odźwiernego i czy
szczenie paw łonu środkowego.

Ubiegajmy się o bosadę winni 
wnieść najdalej do 15 maja 1912 na 
ręce Kom tetu  szpitalnego podania 
obejmujące przynależność, wiek, stan 
stan fami l jny,  dotychczasowe zające 
znajomość Języka polskiego, a poźą 
dany język niemiecki.
Biała, 1. maja 19l2.

K om itet szpita lny.

r

L 470 841912 
B. a.

M agistrat stoł. k ró l m. Krakowa
ro z p isu je  Hcytacyę ofertow ą na dosta
wę sprzętów szkolnych dla szkoły 
przy ul. Szlak.

W arunki dostawy jaboteż rysunki 
n sprzęty szkolne przejrzeć można 
w biurze St. Radcy Budownictwa m. 
Jana Zawiejskiego przy ul. Biskupiej 
L. 2. między godz. 11— 1 w południe 
gdzie również otrzym ać można for
mularze ofertowe.

Do oferiy dołączyć należy kw it z 
wadyum złożonego w Kasie m- w 
wysokości 21/s°/o sumy ofertowanej.

Oferty wnosić należy w wyż wy- 
mienionem biurze do dnia 13. m aja 
b. r. do godziny 12 w południe, P«; 
ozem nastąpi otwarcie ofert w Sali 
M agistratu.

Kraków, dnia 26 kw ietnia 1912. 
Magistrat stoi. król.jniasta Krakowa.

Jak wyleczyć reumatyzm
Książka, którą wysyłam bezpłatnie wskaże wam

'K ilk a  la t  tem u cierpiałem  bardzo n a  s tiaszn y  reum atyzm  w e w szystk ich  ozędclach 
m ego ciała. L ekarze  i specyalidci tej chorobie nic pomódz nie mogli i w ielu znioli naw et
pjeyznzdl chorobę m ą za nieuleczalną. W iedy  próbow ałem  korzystać ze ś io d k ó w  ogłoazo
nych w gazetaab  lecz i z t /c b  również żadnej korzyści nie otrzym ałem , ta k  dołeoe iż jnż
praw ie stro iłem  nadzieję w yleczenia stę . Leoz przed tem  aby oddaó się zupełnie rozpaczy

postanow ił-m  osobiście zbadać tę  chorobę i przyczyny je j w  nadzieji, iż
w tedy zdołam  znaleźć Sr. dek  do leczenia. Po upływ ie k ilku letn iej usil
nej p racy  zdoiałem  w końcu w ynaltźć  środek , k tóry  przew yższy' wsze
lk ie  m oje oczekiwania. Co lekarze  niem ogii znaleźć d ia  mnie, sam  zna
lazłem i obecnie jes tem  zdrów. Poczem zaw iadom iłem  o o d sry e iu  swem 
tysiącom  cierpiąc., m na  tą  chorobę i oni również te raz  wyleczeni zostali.

Z pow odu, apy  wszyscy, cierpiący n a  reum atyzm  lab  p o d ag rę  wiedzie
Ił ja k  m ożna wyleozyr »lę z te j choroby, w ydałem  k s ią /k ę  w k tó re j b a r
dzo w yraźnie opisałem  ja k  m ożna w zupełności w ytępię nieprzyjaciela 
tego  organizm u. Z w ielką chęcią gotów  je s tem  w ysłać zupełnie bezp ła
tn ie  jeden  egzem plarz te j Ilustrow anej książki każdem u cierpiącem u na  
reum atyzm  lub podagrę, W  kziąźce te j w skazane ja k  ła tw o i prędko  

m ożna u siebie w domu wyleczyć tę  chorobę. Nie odk ładajcie  na  chwilę, lecz niezwłocznie 
napiszcie aby w ysłano W am  książkę t ę 1 N ap iszńe  sw e imię, nazwizko i pełny adres na 
4—oh kopiejkow ej odkry tce i odeślijcie pod nestępującem  adresem . M. E. T rayser, 
No 167 B angor House, Shoe Lane. London. E C. E ig land. 212 1 2

Z A Ł O Ż O N A  W  R O K U  1 8 9 0  FA BRY K A

Józefa Góreckiego)
przeniesioną została z Krakowa d O  I^ O C łg ó rZ O  113 
i  a błocie do nowo specyalnie urządzonych zabudowań 

fabrycznych prowadzi w 4 oddziałach

1 W YRÓB 
SIATEK żela 
znych. ślim a
kow ych tk a 
nych i fali
s tych  d la  o- 
g rodzeń  i t  p. 
w raz z w yt
w órnią dru tu  
g ładk iego  i 
ko lczastego  
o raz  z cynko 
w a tą  d ru tu .

2. WYRÓB 
M EBLI żela
znych i m o
siężnych dla 

p ryw atnego  
użytku, oraz 
do szpitali kii 
nik i t. p. n- 

rządzeń.

2 1 9  0 6

3. W YROBY KUTE d la  robó t budow lanych i architekionicznych w zakres a r ty 
stycznego ś lu sa rs tw a  w chodzące i połączone z urządzeniem  do sam orodnego  sp a
jan ia  m etali. 4. KONSTRUKCYE ŻELAZNE z a rch itek tu rą  w zw iązku sto jące  ja k  
— schody różnego system u, w erandy, paw ilony, dachy, m arkizy  .m ostki dla pie
szych i m niejsze przejazdow e, okno i drzwi •» żelaznych paten tow ych  odrzw iach 
(futryuach) i i  p. BIURO INFORMACYJNE * m agazynem  gotow ych m ebli i u- 
• rządzeń o tw arte  w  s ta re j  fabryce n a  uL św. W aw rzyńca N. 26 w K rakow ie

Telefon dla fabryki L. 277, dla Magazynu L. 2048.
^ d r e s  listów i telegramów: JÓZEF GÓRECKI PODGÓRZE — KRŚ- O R ^

pniyyco sziucznycn i
pod firmą

>: R. Rżąca i Chmurskl w
w  K r a k o w i e  u l i c a  ś w .  G e r t r u d y  I . 4 .

v y r ,b is  pod k o n tro lą  kom isy i Przem ysłow ej Tow. L ekarsk iego  b ra k  polecona
pr?ez toż Towarzystw o

WODY MINERALNE SZTUCZNE
°dpowiHda]ące składem  chem lczrym  wodom.

Billińskiej, Giesshublerskiej, Vichy, Nombtirg, Kissingen łfc
*udz’eż specyaino lecznicze ja k  : litow ą, brom ow ą, j o d o w ą  , źelazistą kw aśną, 
ora* inne wody m ineralne z przepisu p ro f Jaw orsk iego  Sprzedaż cząstkow a 

w ap tekach  i drogueryach. — Cenniki na  żądnnie darm o

7  F R . S E Z E M S K Y  - 4
FABRYKI ŚWIEC I WYROBÓW WOSKOWYCH

ii
M L  B 0 I.E S LA W  * J t M  B IA ŁA

' “ •"Y *  ta ł ls ir

P O LE C A  SW E P IE R W S ZO R ZĘ D N E  W YROBY O LA 
P R Z E W IE L E B N E G O  DUCHOW IEŃSTW A I KUPCÓW.

• n  k o ak u eo c fi. Caomki d u m o  i opłatnie. Liesaa fwiada«hr» 
od pr«*WHi«bnevt> dnchemMstwa do tfyipoiyrri.

9
f f
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M yd ło  R a js k ie  
Ś m ie c h o w s k le s o  x  

nallepsse y r
d o  p r a n ia  y T

•  m » « l .
^  pozbawiom g r y e ą -  

ęr  cych składników, nie 
niesczy ręk  i nie Bzkodzi 

bioliźnie.

, a  r  H y d l o  R a j s k i e

ś m i e c h o w s k l e s o
nrska funtow a w oryginainem opakowa- 

^   4 4  h a l .  Do nabvcla wszędzie!

pastewne
warzywne
kwiatowe Nasiona Drzewka ow ocow e

o z dob  n e Róże p l e n n e

krzaczaste
poleca

Y Zakład ogrodniczy iw. Józefa J[
dla osieroconych chłopców w Krakowie,, uł. Karmelicką jL. 66 .

Cenniki na Żądanie darmo i opłatnie. — Zamówienia z prowincyi odwretną pocztą. — Adraa telegraflccnys JózeWd Kraków — Telefon Nr. 112. nim 'i f e ,

faBlenłem apdMd komandytowej wtaSdeieU ,GK»n Wttndu" wydawaa i adfowluMalny redaktor Jan Matyasik. IDraktCiśa Narodu* <pod Mes- i. fi. aińf|aA»ki|igo) w Rtaaowle ul  *m Tonuasa L  86.


